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K r a k ó w  13 IiwS«t'sia.
Nie zupełnie zgodnie z najlepszemi tra' 

dycyami swojemi, Revue des deux Mondes 
stała się współwinną niemiłej może dla 
wielu, ale wielce zajmującej niedyskrecji, 
W  ostatnim zeszycie tego słynnego prze­
glądu znajduje się artykuł ks. Napoleona 
Bonaparte, zwanego za cesarstwa, czerwo­
nym księciem — Francyi: „Przymierza ce 
sarstwa w 1869 i 1870 r. (Les Alliances de 
VEmpire en 1869 et 1870). Możnaby wyma­
gać od książąt przynajmniej, chociaż nie 
prawowitych, aby umieli zachować tajemni­
ce stanu, nawet w chwilach przymusowego 
życia prywatnego. Tymczasem ks. Napoleon 
urozmaica te chwile, wyjawiając najbardziej 
tajne i poufne szczegóły znanych zresztą 
wypadków i przymierzy, szczegóły, które 
przystępne mu były jako wówczas księ­
ciu krwi i powiernikowi Napoleona III. 
Głównym celem tej demokratycznej niedy 
skrecyi księcia jest udowodnienie, że stron­
nictwo klerykalne i opieka rozciągnięta 
przez Napoleona III nad władzą świecką 
Papieża, zgubiły Francyę i cesarstwo. Au­
tor pośrednio korzysta ze sposobności, aby 
uniewinnić siebie, iż opuścił armię w chwili, 
w której Bonaparte i książę francuski choć­
by czerwony, nie powinien był się od- 
niej odłączać.

Głównemu celowi i myśli przewodniej 
zawdzięcza zapewne praca ks. Napoleona 
gościnę w znanej ze swej wykwintnej wy­
łączności Revue des deux Mondes, która tym 
razem dla dogodzenia chwilowym namię­
tnościom, zboczyła nieco z drogi dobrego 
smaku i stosowności. Jeszcze nie dawno 
uwaźanoby za niepodobieństwo, aby u dołu 
artykułu umieszczonego w Przeglądzie dwóch 
Światów znajdowało się nazwisko ks. Na­
poleona, w tym samym Przeglądzie, w któ­
rym książęta Orleańscy umieszczali swoje 
prace, będące owocem rozpamiętywali wśród 
długich chwil wygnania. Wszystko się je­
dnak zmieniło dzisiaj, a Francya zaspoko­
jona ze strony Niemiec, zadowolona w swej 
miłości własnej narodowej, bezpieczna i po­
tężna na zewnątrz, z jednej tylko strony 
jest zagrożoną, jednego ma tylko niebez­
piecznego wroga, klerykalizm wewnątrz, 
papiestwo zewnątrz! Najwznioślejsze zatem 
uczucie patryotyzmu nakazuje pominąć 
wszelkie względy, kiedy idzie o uderzenie 
lub dokuczenie, temu jedynemu nieprzyja­
cielowi. Wtedy najznakomitsze nawet pismo 
umieści pracę najwstrętniejszej sobie osoby 
a spadkobierca p. Buloza nie zawacha się 
dać przystępu do Revue des deux Mondes 
artykułowi bezwyznaniowego księcia.

My zaś skorzystamy ze zwierzeń księcia 
i danej im gościnności, aby zwrócić uwagę 
na ważne a bliżej nas obchodzące szcze­

góły, które w obecnej szczególnie chwili 
nie są bez znaczenia i może nie bez wpły­
wu na nią.

Ks. Napoleon opisuje zwięźle stan Euro­
py po wojnie 1866 r.

Powszechne niezadowolenie ciężyło nad Europą 
Francya czuła się zagrożoną czterdziestomiliono 
wym aglomeratom politycznym u granic swoich, 
którego jedność wojskowa była już dokonaną za 
pomocą konwencyi między Niemcami północnemi a 
Bawąryą, W iitembergiem, W. księstwem Badeń 
skiem i pozostałą częścią Ilesyi elektoralnej. Prusj 
stojące na czele północneg'o 'Związku Niemieckiego 
nie wierzyły w pokój. Przeświadczone o niezadowo 
leniu cesarstwa francuskiego, przypisywały mu za­
czepne zamiary. Austrya dopiero co straciła była 
ostatnią prowincyę włoską;, wyłączona z Niemiec, 
wojskowo upokorzona, żywiła głęboki żal. (Włochy 
z jednej strony wdzięczne ibyły cesarzowi, który je­
dynie wolą swoją stworzywszy je, drażnił je wciąż 
w ich żądzy posiadania Rzymu; z drugiej związane 
były węzłami powstałemi w skutku świeżych zwy­
cięstw Prus.

Stan ten rzeczy w najwyźsyym stopniu 
niepewny, nakazywał mocarstwom szukać 
przymierzy i wyradzał najrozmaitsze plany, 
mianowicie myśl przymierza austryacko- 
włosko - francuskiego. Rokowania w celu 
zawiązania tego nigdy nie doszłego przy 
mierzą, rozpoczęły się w r. 1867 podczas 
zjazdu w Salzburgu cesarzów Austryackiego 
i Francuskiego i trwały aż do r. 1870, aż 
do nieszczęśliwej dla Francyi wojny a zda­
niem księcia - publicysty, nigdy nie mogły 
dojść do skutku i doprowadzić do celu, 
z powodu sprawy rzymskiej i postanowie­
nia cesarza Napoleona nie opuszczania 
Rzymu. W Salzburgu ograniczono się na 
ogólnikowych rozmowach, z których hr. 
Beust spisał protokół, a jak się nader bo­
leśnie dla exkanclerza, książę wyraża, „fran- 
cuzczyzną wątpliwej wartości.'1 Prawdziwe 
układy rozpoczęły się w 1868 r., za ini- 
cyatywą Włoch.

Austrya zawiadomiona o zamierzonem przymierzu 
między Francyą i Włochami, okazała się bardzo 
życzliwą dla tej myśli i skłonną przystąpić do u- 
cładów. Osoby wchodzące w skład rządu austrya­

ckiego, aczkolwiek mające odmienne dążności i dzia­
łające dla odmiennych powodów, zgadzały się co 
do życzenia, aby przymierze między obudwoma ce­
sarstwami przyszło do skutku. Cesarz Austryacki 
chciał podnieść swój urok. Będąc jeszcze bardzo 
młodym, poniósł on był klęski wojskowe, stracił pro- 
wincye i znajdował się wobec groźnych zadań we­
wnętrznych. Stronnictwo wojskowe uosobnione w naj­
świetniejszym swoim naczelniku, najbardziej wpły­
wowym, jedynym zwycięzkim jenerale austryackim, 
w Arcyksięciu Albrechcie, chciało podnieść sławę 
armii austryackiej it. d. it . d.

Arcyksiąźe Albrecht, który dziś uchodzi 
za przeciwnika wojny z Rosyą, był zatem 
wtedy gorącym zwolennikiem przymierza 
z Francyą, a może, zawsze w jednej i 
ej samej myśli. Układy szły powol­

nie, bo różne trzeba było usunąć prze­
szkody. Ze strony Austryi nie szczędzono

nacisku, lecz główną trudność stanowiło 
zawsze zajęcie Rzymu przez wojska fran­
cuskie, od którego cesarz Napoleon odstą 
pić nie chciał. Austrya zaś nie chciała sły­
szeć o przymierzu z Francyą bez udziału 
Włoch. Dowiadujemy się tu o ważnym 
szczególe:

Traktat miał urzeczywistnić potrójne przymierze 
między Francyą, Austryą i Włochami. Austrya — 
przynajmniej za pośrednictwem p. Beusta— okazy 
wała się nader nieprzyjazną dla władzy świeckiej 
Papieżów i zachęcała Włochy w ich wymaganiach 
co do Rzymu.

To twierdzenie, które dziwnem wydawać 
się może, jest przecież potwierdzone doku­
mentem, którego ks. Napoleon nie przyta­
cza, lecz który mamy przed sobą: jest to 
depesza lir. Beusta do bar. Khbecka z d. 13 
września 1870 r., w której czytamy.

Excelencya znasz rokowania rozpoczęte tutaj przez 
kawalera Artom. Byliśmy wtedy gotowi pośredni­
czyć u rządu francuskiego w tym celu, aby urządzić 
na podstawach, bardziej odpowiednich dzisiejszemu 
położeniu, rękojmie, któremi konweneya wrześnio­
wa otoczyła Stolicę Świętą. Rachując się z trudno­
ściami, wobec których znalazłyby się Włochy a 
z drugiej strony chcąc Ojcu Świętemu zapewnić jego 
niezależność i jego bezpieczeństwo o s o b i s t e ,  mnie­
maliśmy, że gdyby rząd włoski zajął wojskiem nie 
które punkta terytoryum rzymskiego, mógłby przy­
jąć na siebie i wypełnić sumiennie obowiązek czu­
wania nad bezpieczeństwem naczelnika Kościoła.

A zatem chęć doprowadzenia do skutku 
przymierza, któreby mogło posłużyć do od­
robienia tego, co Sadowa zniszczyła, była 
tak wielką, że dla dopięcia tego celu Au­
strya nietylko przezwyciężyła była swój 
wstręt do Napoleona III, do zwycięzcy z pod 
Solferino i do W łoch, ale nawet z pewną 
niecierpliwością oczekiwała opuszczenia Rzy­
mu przez Francuzów i poświęcała władzę 
świecką Papieża.

Do spisania traktatu nie przyszło nigdy 
i ograniczono się na wymianie listów mię­
dzy trzema monarchami. Na początku roku 
1870 Włochy widząc zwrot pokojowy we 
Francyi w skutku przyjścia do władzy ga­
binetu liberalnego, widząc, że Cesarz Rzymu 
nie opuści, straciły nadzieję, aby potrójne 
przymierze przyszło do skutku.

W zamian stosunki z Austryą— pisze ks. Napoleon 
— stały się poufalszemi, wymiana myśli, obaw, nadziei 
opartych na wspólnych nienawiściach częstszą, szcze­
gólniej za przybyciem do Paryża arcyksięcia Al­
brechta w lutym i marcu 1870 r. Rozmowy toczy- 
y się głównie o kwestyi wojskowej; mniej zajmo­

wano się komplikacyami politycznemi, które mogły 
sprowadzić wojnę, a więcej tem , co wypadnie zro­
bić, gdy wojna wybuchnie. Sposób postępowania 
niesumienny, zaczepny, często pogardliwy Prus, był 
)rzyczyną tych wojennych przeczuć.

Co potem nastąpiło, wiadomo. Przed sa­
mym wybuchem wojny, opierając się na 
wyżej wspomnionych listach, cesarz Napo- 
eon chciał doprowadzić do skutkn potrój­

ne przymierze, lecz Rzymu opuścić jeszcze

nie chciał. Układy spełzły znowu na ni- 
czem, a zresztą Włochy i Austrya oświad­
czyły, że nie mogą być gotowemi przed 
15 września. Po pierwszych dwóch prze­
granych, Cesarz zezwolił na opuszczenie 
Rzymu i wysłał ks. Napoleona

z Chalons do "Włoch z osobistemi instrukeyami 
i z rozkazem wojskowym, podpisanym przez naczel­
nego wodza, marszałka Mac-Mahona.

Ostatnie te wyrazy podkreśla wyraźnie 
autor artykułu.

Instrukcye moje, mówi dalej, polegały na tem, 
aby żądać wojskowej pomocy Włoch i Austryi, po­
zostawiając Włochom wolność zrobienia z Rzymem, 
co zechcą.

Straszne klęski spadające z niesłycha­
nym na Francyę pospiechem, udaremniły 
misyę księcia, którego oddaliła ona w sam 
czas od teatru krwawych zapasów. Z wszy­
stkich tych długich i mozolnych układów 
nic nie pozostało, prócz niespełnionych, lecz 
daleko sięgających zamiarów i gorących 
a nieziszczonych żądz, które, jak Francyi 
nie uratowały, lecz raczej do jej zguby się 
przyczyniły, łudząc ją , tak dzisiaj odna­
wiając się, mogłyby tylko nowe sprowadzić 
klęski; pozostał także artykuł ks. Napo­
leona, nauczający, lecz zarazem kompromi­
tujący, może niebezpieczny: są bowiem za­
miary nawet niespełnione, których się nie 
przebacza.

Artykuł ten przypomina nam, że po Sa 
dowie Austrya nie zrzekła się wcale myśli 
powrotu do Niemiec i że jednem tylko oży­
wioną była uczuciem—  odwetu! Polityka od­
wetu, polityka powrotu do przeszłości, nie 
udała się, spełzła na niczem, a jak wówczas 
twierdzono w znacznej części w skutku 
opozycyj węgierskiego prezesa ministrów. 
Hr. Beust, który ją przedstawiał, ustąpił. 
Zastąpił go hr. Andrassy, który zaiste nie 
przedstawia polityki powrotu do przeszło­
ści i do Niemiec, i który wzdrygnąłby się 
na samą myśl przymierza, nad którem pra 
cował lir. Beust. Cóż zatem przedstawia 
hr. Andrassy i jego polityka; jaką dla 
Austryi przyszłość, jeżeli nie na Wscho­
dzie, jeżeli nie pewność przyjaźni z Niem­
cami , których wcale rozbijać nie chce i 
zabezpieczenie się od strony Rosyi? A je­
dnak czy to wszystko, coby przedstawiać 
powinna, przedstawia rzeczywiście, wątpić 
znowu można czytając pamiętne słowa po­
wiedziane przez lorda Derbego w Izbie 
lordów 8 b. m., a które jako zdrada taje­
mnicy stanu, tak wielce oburzyły margr. 
Salisburego :

Pozostaje wprawdzie wielkie mocarstwo, rzekł 
były angielski minister spraw zagranicznych, Au­
strya, i przekonany jestem, że jeżeli chcecie szukać 
z jakiem takiem powodzeniem sprzymierzeńca, ku 
Wiedniowi zwrócić się musicie; ale mniemam za­
razem, że nie byłoby bardzo roztropnem zbytecznie 
liczyć na przymierze austryackie. Przedewszystkiem

istnieją związki między trzema cesarzami; następnie 
nie powiem, żeby było nieroztropnem ze strony 
Austryi. ale w każdym razie nader śmiałem zer­
wać z Rosyą, nie mogąc liczyć na pomoc, a przy­
najmniej na neutralność Niemiec, niemając zape­
wnionego zezwolenia Niemiec. Cesarstwo Austrya­
ckie znajduje się zresztą w takich warunkach, że 
nowa nieszczęśliwa wojna mogłaby je rozbić. Na­
stępnie jego finanse nie są bogate, i nie dziwię się, 
że niedawno temu z trudnością znaleść mogło pięć 
czy sześć milionów gotówki; jeżeli teraz wezmę 
w rachubę różnorodność warstw jego ludności i 
rozmaitość narodową jego ludów, powiem, że Au­
strya z wszystkiemi temi disharmonijnemi żywioła­
mi nie jest sprzymierzeńcem, na którego mogli­
byście z wszelką pewnością liczyć. Anglia powinna 
być przygotowaną na to , że za jej plecami Au­
strya pogodzić się może z Rosyą.

KOBESPONDENCYA „CZASU?
Wiedeń 12 kwietnia.

( | | )  Europa ma krótką pamięć. Zapomniała ona 
nietylko historyi podziałów Polski, historyi ówczes­
nych tradycyj dworu petersburskiego, podług któ­
rych Rosya postąpiła i postępuje wobec Tur- 
cyi, ale zapomniała także całej przeszłorocznej 
kampanii dyplomatycznej, jaka poprzedziła wybuch 
wojny. W przeszłym roku mieliśmy do czynienia 
z objawami i głosami to „urzędowej“ to „narodo­
wej" Rosyi, z odezwami naprzemian umiarkowane- 
mi i radykalnemi. Krzyżowy ten ogień posłużył na 
zasłonięcie właściwych planów Rosyi, na łudzenie 
opinii publicznej aż do ostatniej chwili, i to tak, 
iż jeszcze tydzień przed ogłoszeniem proklamacyi 
Cara optymiści wierzyli w utrzymanie pokoju. Te­
raz — przed wojną rosyjsko-angielską — jesteśmy 
świadkami tej samej sceneryi. Jeden dziennik pół- 
urzędowy dmie w surmę wojenną, drugi zaś nuci 
piosnkę pokojową; jeden oświadcza się przeciw 
kongresowi, drugi uważa przyjście kongresu do 
skutku za prawie pewne. Wszystkie te  manewra 
są znane. Nie trzeba im ulegać, nie dawać się zbić 
z tropu wojennego. „Wydamy Rosyi wojnę" — 
rzekł wczoraj pewien dyplomata angielski — „i ener­
gicznie prowadzić ją  będziemy, choć osamotnieni, 
a Rosya tylko przyjęciem żądań angielskich może 
uniknąć wojny".

Lubo tutaj zaprzeczają istnieniu odpowiedzi ks. 
Gorczakowa na rekryminacye hr. Andrassego, depe­
sza londyńska streszczająca tę odpowiedź podobno 
nie mija się z prawdą. Faktem jest tylko, że od­
powiedź tu jeszcze nie nadeszła, z czego atoli nie 
wynika, aby ks. Gorczakow nie był zdolnym ta ­
kiej brutalności, jaką byłoby ogłoszenie w Londy­
nie noty, właściwie do Wiednia wystosowanej.

Wiedeń 12 kwietnia. 

{374-te posiedzenie Izby deputowanych).
Między wniesionemi dziś petycyami znajdują się 

dwie z Galicyi: tarnopolskie Stowarzyszenie gospo­
darcze domaga się filii bankowej w Tarnopolu; 
Rada miasta Rawy o wniesienie rozporządzeń opo­
datkowujących gminne kasy pożyczkowe.

Przed przystąpieniem Izby do porządku dzienne­
go dep. O b e n t r a u t  interpeluje przewodniczącego 
w komisyi wojskowej dep. Eichhoffa o stan pracy 
jej nad projektem przedłużającym prawomocność u- 
stawy o sile zbrojnej. Dep. E i e h h o f f  odpowiada,

5 ię ść  Siteracks-artystyezns.

I pwoln odczytów Spasowicza
o Wincentym Polu w Warszawie.

Od paru tygodni dochodziły z Warszawy sprze­
czne wiadomości o odczytach p. Spasowicza, który 
zamienił rolę słynnego obrońcy prawnego na rolę 
prokuratora literackiego. Oskarżonym był Wincen­
ty Pol, który niepierwszy raz staje przed surowym 
trybunałem. Powoływał go za życia jeden z jego 
uczniów Kornel Ujejski i zarzucił mu cały szereg 
zbrodni przeciw duchowi narodu. Po śmierci powo­
łuje starego barda przed kratki słynny adwokat, 
a w oskarżeniu jest mniej może bezwzględnym, 
owszem akt oskarżenia, który mamy przed sobą 
zdradza raczej talent obrońcy, bo Wincenty Pol 
w odczytach p. Spasowicza przedstawia nam się 
na piedestału, do jakiego sam nierościł sobie praw. 
Prawda, że bywa to często metodą tych, co chcą 
strącić kogoś, że go wyprowadzają na szczyty, aby 
runął tem głębiej z tarpejskiej skały.

Zapytać jednak przychodzi jakie są winy tego poe­
ty, co śpiewał walki, co lutnię swoją poświęcił 
ziemi naszej, obyczajom domu, tradycyom narodu, że 
zawsze na niego pierwszego podają pociski, że on 
ma dźwigać odpowiedzialność za grzechy przeszło­
ści i zawody epoki idealizmu. Czy wodził naród na 
pokuszenie, czy występował jako wieszcz i podnie­
cał złudzenia, czy zarażał jakąś wewnętrzną ducha 
gorączką lub obcym trądem, czy wlewał rozpacz, 
zwątpienie lub gorszył czemkolwiek? Zaiste, tego 
wszystkiego trudno się nawet domyślić w pieśniach 
i gawędach tchnących spokojem i miłością.

Krytyk przytacza słowa poety:
za co on kochał krzyknęła hołota 
i oto grzechy mojego żywota!

Niemógłby jednak krytyk, który występuje jako 
surowy sędzia zaprzeczyć, że owe grzechy, jakie 
wylicza dają się sprowadzić do jednego, że Pol ko­
chał, zanadto kochał może jednostronnie wszystko 
co było polskiem, co z przeszłości pozostało.

Do tego jednego grzechu miłości zbytniej redu­
kuje się całe oskarżenie p. Spasowicza, który zdaje 
się niepodzielać wszystkich tych miłości zwróconych 
w przeszłość. Miłość zwrócona w przyszłość, a nie- 
oparta na przeszłości, owszem zżymająca się na 
wszystko, co ją przypomina jest czemś nieokreślo- 
nem, pozbawionem podstawy realnej, niemającem 
ani grani ani form tylko jakieś dążenia i prze­
czucia, k .jre  każdy inaczej sobie kształtuje. W ca­
łej przet' fitipice przeciw poecie przyszłości niedo­
strzegalny jas- określonej idei, która ma być tej 
przeszłości p; 'ona. Domyślać się zaledwie
możemy, z kilk, ’ówionych, z kilku od­
chylających się szczelin, żywioły wejść mają
w skład tego, co ma stanąć według prelegenta na 
gruzach Polski tradycyjnej, ukochanej przez Pola.

Żywioły te nader sprzeczne, dziwną przedstawia- 
ą mięszaninę. Pozytywizm zachodni rzadko zwykł 
sięgać w sfery sztuki i poezyi. Prelegent zdaje się 
przyznawać do jego doktryn, a jednak z taką lu­
bością rozgląda się w poezyach Pola, tyle jeszcze 
czuć w nim zapału dla licznych piękności, że 
w tym mniemanym pozytywizmie w imię, którego 
feruje wyrok, czuć jeszcze resztki polskiego idea 
lizmu. Liberalizm i postępowość autora ma odrębny 
charakter, jakby ulany z nowego aliażu. Nie jest 
to już owa uczuciowa i fantastyczna gorączkowość, 
co u nas nosiła miano ducha rewolucyjnego, poży­
czała doktryn socyalistycznych, na każdą gotowa 
była zgodzić się skrajność, choć w gruncie była 
tylko niecierpliwością do czynu, do nierozważnego 
porywu. Autor przeciwnie okazuje wiele rozwagi i 
zdaje się czekać jakiegoś procesu, który wszystko 
ma przeobrazić. Z innej strony wieje w prelekcyach 
jakiś powiew nowy w Polsce a dziś po całej prze­
latujący Słowiańszczyźnie. Zatrzymuje się długo nad 
wierszem poety słowo a sława , aby pojęciu pansla- 
wizmu na idei historycznej opartego, przeciwstawić 
inny, i tu  powiada: „niezmierna moc zajść nie­
gdyś niezawodnie krwawych i między ludźmi i mię­
dzy państwami da się załatwić niemorderczo, bo i 
najkrwawsze zajścia sprowadza nie tyle zawziętość 
ile zaślepienie, nieporozumienie, brak pojmowania 
wspólnego interesu walczących".

Z tej mięszaniny pozytywizmu, panslawizmu i sta­
rego patryotyzmu, zdradzającego się mimowoli, tru ­
dno sobie wysnuć całość systemu, czy szkoły, któ­

rego, jeśli się nie mylimy, krytyk jest najgłębszym 
i najszlachetniejszym przedstawicielem, a może i ko­
ryfeuszem. Po nad tem wszystkiem dominuje je­
dnak, nie powiemy nienawiść ale głęboko wkorze- 
nione uprzedzenie do wszystkiego, co się wysnuło 
z tradycyi narodu i z wiary. Negacya ta podwójna 
była też głównym, może jedynym powodem, aby 
za cel pocisków obrać sobie Wincentego Pola. Roz­
biór estetyczny dzieł poety odgrywa tu podrzędną 
rolę, sam Pol jest niemal tylko pozorem, do nazna­
czenia pewnych kierunków, do zaatakowania pe­
wnych zasad.

Chlubą to dla pamięci poety i najlepszem świa 
dectwem, że ilekroć nowy kierunek chce potrącić 
i znieważyć dawne narodu podstawy, ilekroć na 
nowe tory chcianoby pchnąć młode pokolenia i od­
wrócić je od źródeł wiary i tradycyi, wyższego ideału 
i dawnych miłości zawsze pierwszy atak na Win­
centego Pola. Tak było w r. 1859 w wspomnionych 
już Listach z pod Lwowa, w których według wy­
znania samego autora, Wincenty Pol był znów tył 
ko pozorem. Mierząc do ulubionego poety chciano 
wtedy obudzić ruch gorączkowy; tak i teraz ude­
rzają nań, lecz dla tego, aby studzić uczucia.

Właściwością to wyłączną literatury polskiej, że 
w niej nie tylko najpierw odbywają się procesa du­
chowe, które następnie w czynie i życiu mają się 
objawić, ale że ona często przemawia symboliczną 
mową zrozumiałą jednak dla wszystkich. Jak sztuka 
chrześciańska w katakumbach, tak literatura nasza 
w podziemiach i ciemnościach cenzury, w warun­
kach wymagających, tajenia myśli, ukrywania ich 
w znakach zagadkowych używa często symbolów. 
Kiedyś nowy Rossi, gdy tę katakumbową badać 
będzie literaturę, nie łatwo zdoła odgadnąć wszy­
stkie znaki wyrażające pewne hasła, dążenia i my­
śli. Symbolami mówili nasi poeci, symbolów uży­
wają dziś ci, którzy ich natchnienia nowemi chcą 
zastąpić naukami.

Pretekcye p. Spasowicza wywołoły w Warsza­
wie smutne zajścia świadczące, jak wiele wyczytać 
umiano w tej mowie znaków.

Gdyby zbudzili się starzy klasycy, którzy two­
rzyli zwarty areopag w stolicy kraju a w ultra- 
konserwatyzmie literackim strzegąc starych reguł 
niedopuszczali świeżego powiewu budzącej się poe­
zyi młodej, jakby zarazy zwiastującej zniszczczenie

i przewrót, przedstawiłby im się obraz dziwny, dla 
nich niepojęty. Znów na polu literatury i poezyi 
powstała walka, opinia całego miasta rozdzielona 
na dwa obozy, znów konserwatyzm broni się od 
pocisków postępu i nowej szkoły. Nie tak dawno 
bo niema jeszcze pół wieku, jak tamta odbyła się 
walka, jeszcze niedawno ostatni z klasyków Franci­
szek Dmochowski zeszedł z bruku warszawskiego, 
po którym śledził śladów dawnego świata w któ­
rego obronie występował tak niefortunnie, a dziś 
już żaden z koryfeuszów klasycyzmu nierozpoznał- 
by nawet obozów i sztandarów, bo przestarzałym 
konserwatyzmem dziś to, co było wówczas skraj­
nością i niebezpiecznem nowatorstwem, bo już po­
mnikiem przeszłości minionej, poezya romantyzmu 
którą usunąć jak niepotrzebny gmach, usiłuje no­
wy kierunek krytycyzmu pozytywnego. Między je­
dną a drugą walką zachodzi tylko ta  różnica, że 
kiedy fortecę klasycyzmu warszawskiego bombardo­
wano z Wilna strzałami potężnej poezyi, kiedy 
twórczość zwyciężała starą rutynę, dziś z Peters­
burga strzelają do warowni idealizmu tylko ślepym 
ładunkiem krytycyzmu, nic nie przeciwstawiając 
nowego, coby miało piętno twórczości, że nie jest 
to już spór o te lub inne formy i reguły, ale o 
istotę i ducha poezyi, o jej ideały. To też, jeśl 
dawna walka wzbudzała zajęcie poezyą w całej 
społeczności a upajała młodych oda do młodości, 
starych zaś cieszyły żarciki i epigramata klasyków, 
to obecna walka wzbudza inne objawy i kończy się 
brutalną napaścią, najbardziej pozytywnym argu­
mentem kija.

Daleką jest od nas myśl zrzucać odpowiedział 
ność na krytyka, który w najlepszej wierze i nie 
bez zasobu przekonań głęboko i szczerze przemy­
ślanych ujął w rękę sztandar nowej szkoły, za skau 
dal, którego się dopuścili tej szkoły adepci. Na­
paść jak nie przynosi ujmy raczej chlubę temu, 
przeciw komu była zwróconą, tak dla koryfeuszów 
nowego kierunku powinna być tylko symptomatem 
ostrzegającym, że kiedy wypleni się z młodego po­
kolenia powiew wiary, tradycyi narodowej i poezyj 
tych trzech siostrzyc, co wiodły nas w sfery i- 
deału, a kiedy tym młodym pokoleniom nic na­
wet pozytywnego przeciwstawić nie można, ża­
dnego warsztatu pracy zbudować, tylko jakieś u- 
kazywać zdała brzaski nowego porządku, wtedy

nie dziw, że w próżni ducha a braku podstawy 
ralnej szarpie się i napaść lub burdę uważa za ob­
jaw siły.

Uznajemy całkowicie prawa krytyki, która dziś 
pierwsze w literaturze zaczyna zajmować miejsce. 
Niechcemy dla niczego co jest dziełem ludzkiem, a 
więc i dla poezyi i dla tradycyi narodowej rewin­
dykować prawa nietykalności, dogmatyzmu, który 
łjylko do prawd objawionych przez Boga stosować 
pragniemy. Dogmatyzowaniem i apoteozowaniem 
historyi i literatury grzeszyliśmy może w ostatnich 
czasach. Dzisiejsza reakeya krytycyzmu jest upra­
wnioną i może być korzystną, byle w przeciwnym 
kierunku nie dochodziła do skrajności, po za któ- 
fą każda doktryna rozbija się o absurdum albo 
kończy na nicości.

Twórczość i krytycyzm w organizmie umysło­
wym narodu przypomina nam dwie funkeye orga­
nizmu człowieka— przepraszamy za zbyt realisty­
czne porównanie — jedzenia i trawienia. Kto trawić 
niemoże, temu nie wyjdzie na pożytek, jeśli wiele 
jeść będzie i najwykwintniejsze pożywienie nieprzej- 
dzie w soki żywotne. Ale znów kiedy trawimy nie- 
pożywając, głodowa śmierć nieuchronną. Dziś tra­
wimy tylko zasoby przeszłości, bawimy się ciągle 
przeżuwaniem tego, co nam ostatnie pozostawiło 
pokolenie, a w braku twórczości oddajemy się dziełu 
dysekcyi, analizy, rozkładu.

Pół wieku nieminęło a już miałoby się przeżyć 
wszystko, co nam zwiastowała poezya romantyczna, 
co nam przekazała do skarbca, narodowego, a w nie- 
sytości ducha nowych łaknęlibyśmy prawideł, no­
wych tajemnic, pochłonęliśmy cały świat myśli i 
piękna, a jużbyśmy się mieli od nich odwracać i 
strącać z piedestałów tych, co nam dotąd przewo­
dzili. Nie, to już nie krytycyzm estetyczny lub fi­
lozoficzny, to nie duch postępu, co w coraz dalsze 
wyrywa się kraje — to albo materyalny pozytywizm, 
co chce wznieść tam gdzie stały pomniki i świąty­
nie, jakąś nową fabrykę— lub ów duch niszczenia, 
któremu zawadzają arcydzieła i chce je strącić i 
skruszyć, jak chciano spalić galeryę w Luwrze i o- 
balono kolumnę Yendóme.
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że komisya uznała porę obecną za niewłaściwą do I tam , gdzie rzeczywiście zamieszkuje. Prawda, że I słuszności ocenienia. — Komisarz rządowy radzca pochodzie ku ^ a rn o w X ^ P ra ^
rozpatrywania tej ustawy i że sam podziela to zda-1taka uchwała Izby jeszcze nie zapadła (odnośny § 8 1mimsteryalay Hermann^przedstawiał, że na tak ie | sobie takiego krytyka, jakim jest 
nie, będąc przekonany, iż trzeba
nić coś dla zmniejszenia budżetu _____0 _7   v  r ____
jednak teraz nie pora do wstrząsania organizmem dalej argumentacyę tych, którzy przestrzegali przed

na Tadeusza.
Rozbiór ten jest prześliczny. Pod względem kryty-W dalszych rozprawach nad 88 42gim projektu sam osobisty podatek dochodowy; może to być chy- że gmina ta  ma prawo żądać, aby dla dzieci na- 

o osobistym podatku dochodowym zabiera pierwszy ba suma dodatków od wszystkich podatków. A na- rodowości niemieckićj była w Brodach szkoła nie- Kozbior 1ł0u ,„ Pu _  Knlw
dziś głos dep. D i n s t l ,  który oświadcza się prze- koniec, jeśli grożono tu głosowaniem przeciw usta- miecka, zwłaszcza że istniejąca szkoła wyznamo cznym z tego cośmy wczoraj u sy  ą J
ciw paragrafowi. Polemizując z Granitschem, wyty- wie wrazie odrzucenia § 42, mówca spodziewa się, wa liczy blisko 1000 uczniów. W dalszym toku można, ze
ka mu, że sam przyznał, iż brzmienie § 22go, sta- że grożący jeszcze się namyślą; mówca sam z po- sprawy gmina wyznaniowa udała się do politycznej dem zas t
tutów krajowych nadaie sejmom prawo rozpisywa- czątku, zrażony wadliwościami ustawy, myślał so- gminy brodzkićj, aby za jćj p o m o c ą  1 pośredni- go nie przewyższy. _ . . . .
nia dodatków; interpretacya zaś jego, że to prawo bie, czy nie byłoby lepiej głosować przeciw całej ctwem szkoła taka przyszła do skutku. Kraiowa Streściwszy główne myśli pierwszej prelekcyi spr
nie może odnosić sie do osobistego podatku docho- ustawie, ale po pierwszem uniesieniu zimna rozwa- rada szkolna odpowiedziała, że na mocy art. 1 u- wozdawca Łcha  kończy:
dowego, bo w chwili wydania statutów krajowych, ga każe głosować mu za ustawą, która bądź co stawy o języku wykładowym utworzeniu szkoły ts Po tym wstępie, z ktorego za edwie ar ynane

® J  . S i  • ' I , , /  ,  . * I 1. : / :  • . . .    w./-ilifT7r«r7no m m l r f a  n n f n i p m v  i 7.5ł7:nH P.Zfl.TTlV W  Tlfl.KZfcm K rO L K iemnie myślano jeszcze o tym podatku, jest fałszywa bądź ma swoje zalety. , — „ ..........  -  r —--------------  - i- . - . . . , .
już ztąd, iż kwestya zaprowadzenia osobistego po- Mówca generalny za § 42gim dep. W o l f r u m  gmina brodzka wszelkie koszta założenia jćj i utrzy- sprawozdaniu — me mogąc ać czy e m om naszym 
datku dochodowego jest tak dawna,jak sama Rada broni go z stanowiska wyłącznie państwowego cha- mania weźmie na siebie. Jestto to samo rozporzą- wyobrażenia o jasności wywo ow, o g ę  o ości ry- 
państwa. Ale oprócz § 22go, który nadaje sejmom rakteru podatku, który jest uchwalony jedynie dla dzenie — mówi komisarz rządowy— przeciw któremu tyki i o wdzięku krasomówczej oimy, ja  ą w mi
prawo rozpisywania dodatków, jest w statutach-je- potrzeb państwowych, a przyznanie krajom prawa dep. Kallir niedawno wniósł interpelacyę wr Izbie, strzowski sposób włada prelegen arnows i prze-
szcze § 16ty, który nakłada na nie nawet obowią- dodatków mogłoby zupełnie zwichnąć cel podatku. Krajowa Rada szkolua opiera się w tym wypadku szedł do rozbioru pierwszej piesm ana a eusza.
zek taki. Izba nie ma prawa zmieniać przepisów Mówca wypowiada nową zasadę, że dodatki krajo- na art II powołanćj ustawy, wedle którego do Objaśniwszy, iż w tej ekspozycyi le y zawiąze po-
statutów krajowych. Zresztą okoliczność, że rząd j we powinny mieć za podstawę wyłącznie podatki | krajowćj Rady szkolnćj należy orzec, czy językiem |trójnego interesu powieści, bo miłości, w am  w c 
nie pomieścił w swoim projekcie przepisu zabrania­
jącego dodatków, jest ważną wskazówką, iż proje- mvhjuh, .m.,, uv w j.uj *.*«j . ------ ----------— 0~, , —. ^—  --—j -—̂ ^ 7 ,- - . , . . . . ,
ktowany przez komisyę przepis ten jest niewłaśd-1 datków tylko względem tych podatków, które im z funduszów krajowych. To powoływanie się Rady sne, przeszedł do ocenienia pojedynczych postaci, oa 
wy; w pierwszym rzędzie bowiem jest tu intereso- Rada państwa przeznacza, jako podstawę do rozpi- szkolnej na rzeczoną ustawę jest — zdaniem korni których roi się sień Horeszkowskiego zamku, zamie- 
wane ministerstwo skarbu. Nie trzeba też zapomi-1 sywania dodatków; że zaś Rada państwa ma pra- sarza rządowego — niesłuszne i nieuzasadnione wobec niona na salę jadalną. Każdą me e wie ja por re
nać, że w Austryi gminy ponoszą ciężary, które wo wykluczania niektórych podatków od dodatków art. XIX zasadniczej ustawy państwa o równoupra- rodzinny lub figurkę z kości s omowej, o ejrza z mi
w innych państwach ponoszone są przez skarb; nie I krajowych i t. d., wynika nietylko z § lig o  lit. c. wnieniu wszystkich języków narodowych w szko-Ilością serdeczną i od o omoizego i ę ziego pize 
należy przeto okrawać gminom dochodów. zasadniczej ustawy państwa, gdzie wszystkie prawa łach publicznych. Komisarz rządowy spodziewa się chodząc koleją skończy na o a u, ie&° P° woj

Dep. S c h a  u p  stanowczo broni projektowanego I finansowe zlane są na Radę państwa, lecz tak że— przeto, że na podstawie zasadniczej ustawy pań- ne cechy typowe zwięzłym zwto em s y owym jasno
przez komisyę przepisu, a to dla zasady, d laobro-lco  mówca cytuje ad usurn prawicy nie uznającej stwa da się utworzyć w Brodach szkoła z memie-li dobitnie naszkicowa . , ,

_ jy  f  r  > . - ■ - ż . i. - J J   - - -- - • 1 1 • ’ ■’ '  1-*— 1— ». -p.-« » (jrzmot oklasków pożegnał schodzącego z katedry

kić] nic nie stoi na przeszkodzie, jeżeli polityczna punkta notujemy i zaznaczamy w naszem krótkiem

ny praw Rady państwa wobec krajów, lubo co do I konstytucyi z r. 1867 — z artykułu II d y p i o m u  ckim językiem wykładowym kosztem krajowych fun 
samej ustawy o osobistym podatku dochodowym I październikowego, gdzie to samo powiedziano, cojduszów szkolnych, 
jest przekonany, że daremny cały mozół Izby. w § lity m  konstytucyi. Gdyby Izba odrzuciła pro- Sprawozdawca B e e r  o tyle poparł komisarza

prelegenta,
— L w ó w  12 kwietnia.
Miasto nasze przybiera zewnętrznie pozory miasta
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§ lity m  lit. c. zasadniczej ustawy państwa, gdzie stawiła sejmowi prawo dodatków, sprowadziłaby na czości rządu centralnego uda się skłonić krajową większego, ulice się rozszerzają, budynki okazałe po- 
( owiedziano _____________    n _______ _______ _ - - I -  I «.f oir.,fironK n;no'/n7P I Rurio avb-nlno wo T.w/xwia Ha nsf.priatw w mvśl wv-1 wstaifl.. na głównych ulicach nowoczesnym systemem

Mówca buduje swą obronę praw Rady państwa na jektowany tu przez komisyę § 42g i, gdyby pozo-1 rządowego, że wynurzył nadzieję, iż przy stanow-

żą do kompetencyi
Izba i cóż .....................................
nowy podatek nazywał się nie osobistym poda t - j Mówca  zaleca wniosek Gomperza. 
k i e m  dochodowym, lecz n. p. o p ł a t ą  od docho-

wozdawcy komisyi odpowiedział członek komisyi I zamieszkałych przeraziłby się, jakie tam panuje nie- 
Po przemówieniu sprawozdawcy komisyi B e e r  a I dep. C z e r k a w s k i  w tym duchu, że żadna stu- jchlujstwo. Macie u siebie Kazimierz, oddalony od cen

dów? W .takim razie brzmienie § 22go statutów następuje głosowanie. Wniosek H e i l s b e r g a  jako nowczość rządu nie zdołałaby nakłonić galicyjskićj trum miasta, lecz my mamy taki Kazimierz w samem 
krajowych nie znajdowałoby wcale zastosowania, I najdalej się posuwający idzie pierwszy pod głoso- Rady szkolnćj do n a d w e r ę ż e n i a  u s t a w  o bo- mieście w około rynku glownego, a broń Boże epi- 
bo tam o podatkach tylko mowa. Mówca zwraca I wania i u p a d a ;  zanim powstało niewielu stosun- w i ą z u j ą c y c h .  Ponieważ ustawa krajowa przepi- demii, gdyż w takim razie te ulice pełne kału, me- 
się przeciw wnioskowi Hackelberga (przyznającemu I kowo deputowanych, między nimi Polacy. Wniosek suje że szkoły utrzymywane z publicznych fundu-1 chlujstwo ibrudota stają się gniazdem najokropniejszyc 
sejmom prawo rozpisywania dodatków krajowych, I G o m p e r z a  u t r z y m u j e  się małą większością; szów krajowych mają mieć język wykładowy albo I miazmatów. Wezor^ kwestya czyszczenia miasta po- 
ale zabraniającemu dodatków powiatowych i gmin-1 przeciw niemu głosowali Polacy i cała niemal pra- polski albo ruski, przeto krajowa Rada szkolna [ruszoną została w Radzie miejskiej przez p. a a  a,

, , , , ,  . ,  , i  > l i i i *  f  I - 1 1 • > 1 1 * 1  1 *  * '  - — ż  1. \ _1________-1_.     C I r . .n  Jnn^.n i n  n «r.n,ir? I 1_ A Z Clili P7T11 O 7  Ul f n ń l ł  11WQ t t  O  TIJ1 t / i  *1. ft Til*7. P. -nych), bo jedne jak i drugie dodatki zarówno na- j  wica, tudzież bardzo wielu z lewicy.
leżą do kompetencyi sejmów krajowych, i kto je-1 Koniec posiedzenia o godz. 3ej min. 20.

nie śmiałaby dysponować temi fundaszami na rzecz I który bardzo słusznie zwrócił uwagę na to, że prze 
O szkół, których organizacya nie odpowiadałaby wy-1 pisy dotychczas obowiązujące muszą być niedostate-

dne im przyznaje, musi przyznać i drugie. Mówca I następnem doniesie prezes na piśmie, ogłaszając maganiom ustaw krajowych. Przytaczamy nieraz c z n e ,  s k o r o  taka nieczystość panować może we wnętrzu 
nie przeczy, że w razie odmówienia sejmom prawa I na dziś, że przerwa o obradach Izby potrwa dwa argument, że ustawa państwa idzie przed u tawą I miasta, i że żadne środki desinfekcyjne doraźnie u y-
...................  . . . . .  . ; krajową, tu nie znajduje zastosowania, gdyż we-lte nie uchronią nas od epidemii, jeśli pod tym wzglę

dług konstytucyi austryackićj ustawy krajowe jedy-ldem stale nie będzie ład zaprowadzony. Dziwnem to
Londyn 8 kwietnia. nie przez krajowe ustawodawstwo mogą być zm ie-|u nas jest zajawiskiem, żetego, co w innych krajach

..........................  tak ściśle bywa przestrzegane, tj. utrzymanie czystonione lub zniesione.

dodatków do nowego podatku tego, ubyłoby krajom J tygodnie, 
i gminom dochodów; ale poczytuje rządowi za wiel­
ki grzech zaniedbania, iż śmiał wnieść projekt no­
wego podatku bez projektu o ukróceniu strasznej. . ------v- R rri---- p------ . ------------------------------------------------------- . - - - , ., . ,
niegospodarki dodatkowo-podatkowej. Ważnym ar-1 Chociaż ciągle trwa tu wiara w ustąpienie Ro- Na co odpowiedział komisarz rządowy H e r- |§ c i w domach— u nas dotąa przeprowadzić nie zdo 
gumentem za projektowanym przez komisyę prze-lsyi, niema jednak stanowczej dotąd wiadomości o m a n n ,  że stosuje się tu zasada jurystyczna lex I lano. A nie tyczy się to tylko Lwowa, bo mniej wię- 
pisem jest uchwała o progresyi, bo przyszła do I jej zamiarach. Wiadomo że Niemcy doradzały jej \ posterior derogat priori, powołując się także najcej wszystkie miasta galicyjskie w tern samem są po- 
skutku w przypuszczeniu, że i § 42gi będzie u-1 aby poczyniła koncesye w celu umożliwienia kon-1 fakt, że w podobnym wypadku ćo do szkół sło-1 łożeniu. Część pewna ludności naszej zdaje się mieć 
chwalony; inaczej bowiem skala progresyjna byłaby I gresu. Jest atoli obawa, aby wypadki nie przyspie- wiańskich w Austryi Dolućj trybunał państwowy przywilej utrzymywania brudu, którego to przywileju 
odmiennie też wypadła. A nakoniec miejsce opodatko-1 szyły katastrofy w Konstantynopolu, gdzie panuje rozstrzygnął sprawę na rzecz gmin słowiańskich, I pomimo równouprawnienia dotąd nie utraciła. Przyznać 
wania także przemawia przeciw dodatkom krajo-1 coraz większa zawiść między dowódzcami armii ro- co dla Rady szkolnćj we Lwowie powinnoby byćInaM należy, że sprawę tę zanadto sobie lekceważymy, 
wym i gminnym; w razie bowiem nieodrzuceniaI syjskiej i reprezentantami Anglii i jej kolonią stam- wskazówką, że w obecHym wypadku trybunał pań- a jest ona bardzo wielkiej dla kraju doniosłości, gdyż 
dodatków ci opodatkowani, którzy mają przedsię-1 bulską. |stwowy rozstrrgnąłby sprawę na rzecz gminy ży-jbez wykorzenienia stanowczo tego złego, o trwałem
biorstwa lub własność w kilku miejscowościach lub I Zapewniają mnie z dobrego źródła, że rząd nie- dowskiój w Brodacb
1 • 1 1 1 ■ 1 1 • i • • 1 1.1  1 _ I ______ * _ _ _    1 *  - -     1 _ ^ 1 „  A . .  n  A u * .  1 I i *  V \  ł ,  n l r  ikrajach, wybraliby sobie to miejsce opodatkowania, | ma jeszcze pewności co do zachowania się Austryi 
w któremby 
dodatków 

Tu na

polepszeniu się naszych stosunków sanitarnych, które
Członek komisvi den. C z e r k a w s k i  wykazy-1sa tak opłakane, nawet myśleć nie można. Prezy

A  U  l l t l i  TI JU lC /O V -iX  TT Ł \J  XX 1A A A U  U U U l U L l i y U U  U J  Y *  I  ' * l u  A I I U U J  J j  V U U W U U  ^ / U V I V V U ^  u u u u i .  u i i u u j  v ^  V  I — - I ID J  U k  •/ 1 I  .  • • V . T ■ ,  •

Na stole prezydyalnym składają niektórzy zmo- l że  Anglia wystąpi w razie potrzeby zbrojnie z Au- pochodzą z tego samego kompetentnego źródła u- wykonywać energicznie i bezwzględnie te przepisy,
wców, którzy nie dostali się do głosu, wnioski na- stryą lub bez niej. stawodawczego; a powtóre, że podobny przypadek które istnieją, a wtedy już znaczny krok naprzód po­
stępujące: I Okólnik wysłany w zeszłym tygodniu do repre nie pociąga jeszcze za sobą tćj samćj decyzyi, sko- stąpimy. Jest to zjawiskiem bardzo częstem, ze prze

Dep. G o m p e r z :  Odesłać §. 42gi do komisyi I zentantów Anglii za granicą, nie jest jak mniema- ro mimo podobieństwa stosunki faktyczne mogłybylpisy administracyjne wychodzą z używania i pamięci 
zaraz z wszystkiemi wnioskami odmiennemi z po-luo dziełem zbiorowem gabinetu. Zredagow ł go być bardzo odmienne, co tu rzeczywiście zachodzi, I na b r a k  bowiem przepisów takich uskarżać me się mo-
leceniem, aby troskliwie je rozpatrzyła i z uwzglę-1 sam lord Salisbury zaraz po ustąpieniu Derbego, bo Austrya Dolna nie posiada podobnćj ustawy ję- żerny, odkąd bowiem Galicya należy do Austryi mo-
dnieniem wypowiedzianych w Izbie zapatrywań spo-11 przedłożył gabinetowi, który porobił niejakie zmia- zykowćj jak Galicya, I ł - -«^dann. a iedvme brak nan
rządziła jak najwcześniej swój referat. ny w pierwszej jego części, lecz ważniejsza część

że aż nadto przepisów wydano, a jedynie brak nam 
Na to członek komisyi dep. H o f f e r  zapropo-1 sprężystego tychże wykonania.^ U ń i i a  j f t i v  u a j  w  L n c o u i c j  o t t i / j  i c i u t a o i  ■ U J  n  p i u i  t t o a j v > j  j u g v  a v v i o  T i u t j ł ł ł u j u ł j w  ^ k ź  I  w . - -  J  i  r  i  |  r  z  J  o  ,  ,  . . .  •  . r

Dep. H e i l s b  e r g :  Odracza się obrady nad §42gim druga przyjętą została słowo w słowo tak jak ją nował inną stylizacyę rezolucyi, w którćj wzywa Na tern samem posiedzeniu Rady miejskiej toczyła 
aż do chwili, gdy będzie zapewnione przeprowadzę-1 lord Salisbury napisał. rząd, aby sprawę utworzenia szkoły niemieckićj I się długa dyskusya o wyborze członka ady nazorczej
nie ustawy zaprowadzającej reformę w podatkowo-1 Ogłoszenie korespondencyi niemieckiej, dotyczą- w Brodach wziął pod ścisłą rozwagę,uuitiii ^  ^ w  i i i irrii[ „ jiiiuiM v  ___ ________ _ ______ __ ________  . . _______ ,, s fundacyi hr. Skarbka, do której Rada miasta Lwowa
ści autonomicznej w duchu odłączenia jej od poda-lcej zebrania się kongresu, gdyby Anglia nań nie-1 Sprawozdawca B e e r  zgadza się z H fferem; I wysyła z ramienia swego delegata Dyskusya ta do- 
tkowości państwowej. 1 przybyła i obejście się księcia Gorczakowa z re- gdy jednak czł. kom. dep. M e ż n i k  zauważa, iż I wodzi, że gdy idzie o sprawę osobistą, jesteśmy naj-

Dep. R u s s :  Odsyła się § 42gi do komisyi z po-1 prezentantem Rumunii, wielkie tu wywarły wraże- taka rezolucya nie, odpowiada treści^ petycji,[gorliwsi. O najważniejszych kwestyach tyle i tak za­
leceniem przeobrażenia go w tym duchu, żeby nie I nie. Odtąd przyjaciołom Rosyi trudno pierwotną bo gminie żydowskićj w Brodach chodzi tylko ojsadniczo nie mówiono; najciekawszem jest jednakże, 
pozbawiano gmin dotychczasowych źródeł docho-1 zachować postawę. Nawet p. Gladstone nie mógł pieniądze na szkołę, — H o f f e r  reformuje swójjże gdy przyszło do głosowania^ otrzymał najwięcej 
dów dopóty, dopóki ustawodawstwo nie ureguluje I zataić swego rozczarowania i aby uniknąć scysyi wniosek, proponując, aby rezolucya składała się I głosów kandydat, o którym w ciągu całej dyskusyi 

jdatkowości gminnej. Iw szeregach liberałów, zalecił swym przyjaciołom z dwu części: 1) że odstępuje się petycyę rządo-lnawet mowy niebyło. Wszelako nikt nie uzyskał ab•
Dep. W e d l: Paragraf 42gi powinien brzmieć: I nie czynić poprawki w adresie do korony, w któ- wi; 2) że poleca sie rządowi sprawę utworzenia solutnej większości głosów, a tak kwestya ta osobista. 

Od podatku pobieranego w myśl ustawy niniejszej I rym parlament dziękuje królowej, że postanowiła szkoły niemieckićj w Brodach do ścisłego rozwa-1 jeszcze jakiś czas utrzyma w ruchu członków Radj
nie wolno pobierać żadnych dodatków oprócz tych, Iz wołać rezerwy. Jest to fakt znaczący ze stanowi- żenią,
które uchwalą sejmy na cele krajowe, powiatowe I ska zmiany opinii liberałów angielskich. Rezolucyę tę uchwalono co do punktu Igo nie-1 agitacya

miejskiej, w której z tego powodu odbywa się silna

i gminne. I Ostatnią próbą Rusofilów były odwiedziny tych- mai jednogłośnie, co do punktu 2go zaś członko- W teatrze obecnie pora benefisów a może z tego
Dep. H a n i s c h :  Paragraf 42gi brzmieć powi-lże u lorda Granvilla i lorda Hartingtona. Lecz I wie komisyi dep. Czerkawski, Meżnik i_ Pfliigl gło-jpowodu liczniej bywo odwi°dzs--. Dni opery nasze 

nien: Od podatku pobieranego w myśl ustawy n i-lkrok ten nie będzie innego miał rezultatu, jak I sowali przeciw rezolucyi (świętojnrća Janowski za [są policzone, a smv.: ■
niejszej wolno pobierać dodatki na cele krajowe, |  wniesienie poprawki p. W. Lawson, przyjaciela po-
powiatowe i gminne.

Dep. H e r b s t :  Odsyła się § 42gi do komisyi
koju quand nieme.

Przygotowania wojenne Anglii odbywają się cią-

rezolucyą); punkt 2gi przeto uchwalony 8 głosami J sunkach ekonomicznych, że miasto o stutys. onej lu 
przeciw 3 głosom.

nie dochodzą ją  regularnie dochody, więc musi sprze­
dać swoje brylanty, to znów, że niechce tracić na 
rublach, które nisko stoją, albo wreszcie, że jest o- 
piekunką rannych Rosyan i na ich korzyść sprzedaje 
brylanty, które w tej chwili nie mają pokupu w Rosyi.

W Anglii popełnione zostało w hrabstwie Da- 
negal morderstwo w d. 2 b. m., które nabrało wiel­
kiego rozgłosu. Ofiarą zbrodniczego zamachu padli]: 
par Anglii, lord William Sydnej Skeffington Leitrim 
Plements i dwaj jego słudzy. Nieboszczyk urodził się 
w Dublinie w 1806 roku. Zrazu służył wojskowo, 
wziął dymisyę w stopniu podpułkownika, jakiś czas 
zasiadał w parlamenoie, w końcu zaś w Izbie lor­
dów. Był to człowiek żelaznej energii, nieubłaganej 
surowości, szczególniej dla dzierżawców swoich; naj­
mniejsze wykroczenie przeciwko prawom swym, jako 
dziedzica, karał nielitościwie. W dniu, w którym 
śmierć zaskoczyła go, toczył o eksmisyę 80 proce­
sów. Lord Leitrim dnia drugiego kwietnia o 8-ej ra­
no wyjechał z rezydencyi swej Manor Oanghau, dą­
żąc z oficyalistą swoim Tomaszem Moekius do Derry, 
w którem to mieście oczekiwał na niego adwokat dr. 
M’Kay. Był uzbrojonym. Mordercy oczekiwali na o- 
fiarę swoją w lasku, o kilkaset kroków od fermy, 
z której parę dni przedtem wyrzuconą została za nie­
opłacenie czynszu uboga wdowa, nazwiskiem Algoz.
W chwili, w której ekwipaż się zbliżał do tego pun­
ktu, posypały się strzały. Moekius wyzionął ducha 
natychmiast, kula bowiem strzaskała mu czaszkę. 
Lord Leitrim musiał się bronić, trup jego bowiem 
nosi ślady rozpaczliwej walki. Woźnica w parę go­
dzin później umarł, nie odzyskawszy przytomności. 
Mordercy spełniwszy ten krwawy czyn, w łodzi prze­
płynęli zatokę Mulroy i uciekli bez śladu. Lat temu 
parę strzelano już do lorda Leitrim, chybiono go je­
dnak, z czego korzystając Leitrim, wbiegł do domu 
i sam związał napastnika, targającego się na jego 
życie.

— Jeden z dzienników portugalskich donosi, że pe­
wien młody elegancki mężczyzna w Barcelonie obsta- 
stalował w fabryce pięć kapeluszów według wskaza­
nej przez siebie formy, i znalazłszy je następnie od- 
powiedhiemi swemu życzeniu, zapłacił umówioną ce­
nę. Kapelusznik, któremu przypadł do gustu fason 
kapeluszów, kazał dla siebie taki sam 3zósty zrobić, 
i wyszedł w nim na ulicę. Lecz jakież było jego 
zdziwienie, kiedy na placu „Pine“ przystąpiło doń 
trzech młodych ludzi, z których każdy nie mówiąc ani 
słowa wręczył mu zegarek i natychmiast zniknął, 
nie zostawiając zdziwionemu kapelusznikowi czasu do 
uczynienia jakiejbądż uwagi. Wpoiło to weń przeko­
nanie, że fabryka jego dostarczyła kapeluszów dla 
hersztów bandy złodziejskiej, która po tej odznace 
poznaje ich i w ręce ich składa swe łupy.

Wiadomości policyjne : Straż policyjna 
przytrzymała: Zofię Baśkową, za kradzież pieniędzy 
z kieszeni na tandecie; Wład. Bialika, blacharczyka, 
za kilka kradzieży i zbiegnięcie; Maryę Mikulinę, za 
kradzież obuwia; Kazim. Dobrzańskiego, za kradzież 
na Piasku; 7 osób za pijaństwo.

TEATR. - W s o b o t ę  dnia 13go kwietnia 
Na dochód p. Bolesława Ł a d n o w s k i e g o  artysty 
Teatru Lwowskiego. (Piąty gościnny występ): Tra- 
gedya w 5 aktach, Wiliama Shakespeara, tłumacze­
nie Józefa Paszkowskiego: Otello murzyn Wenecyi. 
Początek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. Hej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 centów; 
w dnie powszednie. 30 centów.

— Dnia 12go kwietnia pogoda, ciepło; termo­
metr od 5-6 doszedł do 17,0C. Barometr idzie 
w górę; rano o 6ej dnia 13go kwietnia stan jego 
był 745-9 miłim , termometru -f- 4-8 C. — Wiatr 
północno-wschodni.

— W niedzielę dnia 14go kwietnia: Sw. Wale- 
ryana. — W poniedziałek dnia 15go kwietnia: Św. 
Ludwiny panny.

KONCERT. W starożytnym Egipcie po latach uro­
dzaju nastąpiło siedm lat głodu, u nas inaczej, po 
dość dłngim poście artystycznym nastała epoka tak 
silnego grasowania koncertów, że gdyby z ilości tych­
że wnosić można o usposobieniu muzycznem, Kraków 
i.ająłby z pewnością niepoślednie miejsce w rzędzie 
miast. Jest.łi to miłość do sztuki, czy ciekawość tyl­
ko? Nie wchodzimy w przyczynę, ale szczerze radu- 
iąe . ę skutkiem, zapisujemy że koncertom w ogóle 
dobrze się powodzi, że wywołują One między miło­
śnikami muzyki niezwykły ruch i zajęcie pobudzając 
do najrozmaitszych zdai. sądów i porównań. Powie­
my nawiasem, że te porównywania gry artystów, 
dochodzenie który jest : pszym, wydaje się nam nie­
właściwością równającą się zapytaniu: co jest pięk- 
niąjs.wm dąb czy cyprys? co smaczniejszem poziom- 
ka czv w-śnia? Każdy niezrównanym być może po 

chociaż w odmienny, właściwy sobie sposób, 
■irt o którym przypada nam dziś mówić, od- 
,na dochód zytelni akademickiej, dodajmy: 

korzyść słuchaczów. Urozmaicony lubo niedności nie może utrzymać opery, choć przy pomoc, Ite  « ws. W .
dość znacznej jak na nasze stosunki i wymagani | o yy w nowości program, podniesiony został

z poleceniem, aby rozważyła, czy nie możnaby wy-1 gle coraz czynniej. Wpłynięcie okrętu „Devasta- 
powiedzieć w ustawie, że pobieranie dodatków o d |tio n M na morze Marmora wzmocniło imponująco) 
osobistego podatku dochodowego na cele powiatowe I flotę admirała Hornby. Wojska stanowiące 1-szy kor- 
i gminne jest dozwolone tylko na mocy wyraźnego I pus, gromadzą się w Aldershot, a kontrakta poza- 
 ----  i— :— : 1 wierane z marynarką kupiecką zapewniają służbę1

Kronika m iejscow a  i
K r » k ó w  13 kvdeflt •

W poniedziałek d. 15go b. m ; się o gc
dżinie 5ej po południu zwyczajne posiedzenie Rady [padzie

Rezerwy przyłączają się do swych korpusów miejskiej. Oprócz spraw drobnych i osobistych znaj 
j z wielkim zapałem i zaciągi ochotników do armii dują się na porządku dziennym wnioski komisyi upo-

przepisu ustawy krajowej
Z wniosków powyższych wniosek Hanischa nie | transportową, 

zyskał nawet dostatecznego poparcia; przyjęto go 
śmiechem.

Mówcą generalnym przeciw § 42-mu wybrany I nigdy nie były popularniejsze, a jednak nie można | rządkowania miasta o zatwierdzenie ofert na roboty
dep. H e r b s t ,  który nasamprzód ilustruje znaczę-1 powiedzieć, aby gorączka wojenna owładała ducha murarskie i ciesielskie przy budowie strażnicy po-
nie wniosku Hanischa, w zasadzie odmawiającego| publicznego. Opinia publiczna nie wchodzi na błę żarnej i szkoły sztuk pięknych, 
sejmom prawa do rozpisywania dodatków od no-jdne tory, wszędzie objawia się spokojna lecz sta- — Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
wego podatku, ale przyznającego im to prawo I nowcza chęć walczenia, gdyby walka stała się po- złożyli: X. S. Przybyło 4 złr., składki parafian miano-

subwencyi. Koncertów u a&r, .oraz także prawdziwa j ; 
nastała powódź. Prawda, że ihoć figurnf- na afisza' l 
cele dobroczynne i y  "■ kia godne, zazwyczs. s 
'świeci pustkami.

% Czerniowieo ^szą Gazecie Naród, o na 
rozbójniczym popełnionym d. 6 kwietnia wi; 

cz orem na dwór p. Prunkuła w Słobodziejowie w po 
wiecie Suczawskim. Rabusie

makamitą grą p Ś m i e t a ń s k i e g o ,  już ży- 
słówem - rt, dram. p. Ł a d n o w s k i e g o ,  to 
, ■ przez orkiestr o pułku Rupprechta, która pod 
v. p. Simmermanna wykonała z werwą dwa cel- 
e dzieła swojego epetoaru, t. j. Uwerturę Tho- 
z j'-Oignon i Dr gą Rapsodyę Liszta.

z względów konieczności. Mówca nie zgadza się na |  trzebną. 
takie pojmowanie rzeczy, bo sejmom należy się 
z § 22-go statutów krajowych zasadniczo prawo po­

wicie: w Brzeziu 7 złr., Szymbarku 6 złr., Rzezawie 
4 złr., Połomyi 2 złr., Niebylcu 1 złr. 20 cent.,

bierania dodatków od wszelkich poborów stałych, a | g o  na prezesa Rady powiatowej w Drohobjczu. 
że w statutach nie położono wyrazu „istniejących1',

N. Pan zatwierdził wybór p. Juliusza B i e l s k i  e-1 Strzyżowie 3 złr. 50 cent. (powtórna składka), J. Sta-
warski 3 z łr , kilka osób za pośrednictwem przeora 
0 0 . Dominikanów 3 złr.

mogłoby to, gdyby wogóle coś znaczyło, służyć tyl-1 Namiestnik przeniósł praktykanta budownictwa
ko za dowód, iż od nowych także podatków wolnoI Władysława B i a ł k o w s k i e g o  z Tarnowa do Na- złożył X. 8. Przybyło 2 złr.

Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi

im pobierać dodatki. Ale interpretować statu t kra-1 dwórnej 
jowy w ten sposób, iż w razie nieprzyjęcia § 42
prawo Rady państwa co do znoszenia dawnych po-1 Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała ofieyała 
datków i co do zmian w podatkowości w ogóle by-lcłowego Gustawa K a d e n  a,  starszym ofieyałem |promocya 
łoby podane w wątpliwość, znaczy to doprowadzać j w głównym urzędzie cłowym w Krakowie, 
interpretacyę ad ahswdmm. Co się tyczy głównego 
argumentu komisyi, iż wskutek dodatków rezulta-

Dla Towarzystwa św. Wincentego a Paulo zło­
żył S. Ł. 3 złr.

— Wczoraj odbyła się w Uniwersytecie lwowskim 
X. Józefa K r u k o w s k i e g o ,  profesora 

teologii pastoralnej w Uniwersytecie Jagiellońskim’, 
na doktora św. Teologii.

Sąd wyższy lwowski mianował bezpłatnymi aus- [ — We wspomnieniu o ś. p. Edwardzie Fredrze,
ty tego podatku dla państwa byłoby wątpliwe, sko-1kultantami praktykantów sądowych: Michała L e- wkradła się wczoraj pomyłka, że służył za W. księ- 
ro ucierpiałaby pod wpływem dodatków pr a wdz i - I wi c k i ego ,  Ignacego N o w a k a  i Jana Jarosława stwa Warszawskiego, zamiast W. księcia Konstante- 
wość rezultatów szacunkowych, mówca wręcz innego I R o j e  c k i  eg  o. -
jest zdania; gdyż owszem gminy, mając interes dla 
podatku przez prawo dodatków, będą dokładały 
wszelkich starań, by szacunki były jaknajprawdzi-

go. Za czasów księstwa Warszawskiego służyli woj 
skowo Seweryn i Aleksander Fredrowie.

Wszystkie dzienniki warszawskie podają obszer-
U  l e d e ń  12 kwietnia. Komisya edukacyjna ne sprawozdania z pierwszej prelekcyi prof. Tarno- 

wsze; gminy pociągną tedy do podatku tak ban -1 Łby deputowanych zajmowała się w tych dniach wskiego w Warszawie, nie szczędząc przy tern uzna- 
kierów swoich, jak i klasy robotnicze, któreto ka- p e t y c y ą  ż y d o w s k i ć j  g m i n y  w y z n a n i o w ć j  nia i pochwał dla prelegenta. Wczoraj przytoczyliśmy 
tegorye opodatkowanych dotychczas usuwały się od) w B r  o d a c h  o subwencyę dla jćj szkoły ludowćj sprawozdanie Wieku, dziś wyjmujemy z Echa na

Co do zarzutuJ z niemieckim językiem wykładowym.
Sprawozdawca dep. B e e r  wnosił, aby odstąpią

ponoszenia dodatków gminnych 
Scbaupa o miejscu opodatkowania, jestto argument

stępujące ustępy:
Jak pierwiosnek odrodzona i rozkwitająca poezya

nic nie znaczący, bo każdy będzie opodatkowany I no ją  rządowi celem należytego wedle ważności i | polska — w swoim rozwoju, w swoim słonecznym

więcejpałkami powalili na ziemie i nożem przerżnęli mu rę 
ke gdy za niego chwycił." Sam właściciel jest także jasność i miękkość uderzenia, czy śmiałość i 
poraniony. Rabusie zabrali w pieniądzach i kosztu [która przełamując wszelkie przeszkody jak pęd

utworach Liszta, w Valse caprice własnej kom- 
otoczyli dwór, jed n ajpozyc-; a naJsws2.ystko w nader trudnej Toccacie 

ich część wpadła do mieszkania właściciela, draga i Schumanna, roztoczył p. Śmietański bogactwo zdoby- 
do jego brata Jana, którego gdy chciał się bronićJ czy poczynionych na polu techniki fortepianowej. Co

‘ tego wirtuoza podziwiać, czy bezprzykładną
czy śmiałość i siłę, 

wi-
i poi-ywa za sobą słuchacza? Kompozycye p. Smie- 
sldego nie koniecznie odznaczają się wybitną sa­

modzielnością stylu, ale zdradzają w twórcy świado­
mość tego, co się ogółowi słuchaczów podoba. Lubo 
ńatchnienia u obcych żywiołów szukać dla siebie mu­
szą, posiadają nie jedną chwilę melodyjnie ponętną 
i d® uwydatnienia jakiegoś szczegółu mechanicznego 
lub akustycznego dobrze niekiedy służą.

Co wiek, siła i szczupłe dozwoliły ręce, to wszy­
stko zrobiła panna Z i m m e r m a n n ,  w odegranej na 
arfie Fantazyi Oberthiira. Spodziewać się należy, że 
w doznanem wczoraj powodzeniu młoda koncertan- 
tka czerpać będzie zachętę, do dalszej pracy, aby się 
uchronić od groźnego pytania, jakie ów pan ewan­
geliczny wyrzekł do swojego sługi: „dałem ci tyle
a tyle talentów, coś z niemi zrobił?"

Jeden z dawnych poetów greckich chciał ludowi 
opiewać pochwały Herkulesa. „Powiedzże nam wprzó­
dy panie poeto — odezwał się ktoś z tłumu — kto 
go ganił ?“ Z tej samej przyczyny oszczędzamy p. K a- 
r i s c h o w i  zasłużonych pochwał za jego śpiew, po 
nieważ go nikt nie ganił, tem więcej, że będziemy 
mieli jeszcze sposobność słyszeć go we własnym je ­
go koncercie.

Do wieńca splecionego z kompozycyi muzycznych, 
deklamacya dorzuciła wczoraj kwiat cudny; ustęp

poraniony
nościach około 7000 złr. Żandarmerya robiąc dok aj 
po wsiach rewizyę, znalazła u jednego chłopa kawa­
łek złamanej broszki, pochodzącej z tego rabunku. 
Śledztwo dalsze jest w toku.

— Na żądanie kupca starożytności w Bernie szwaj- 
carskiem, Wooga, aresztowano w Wiedniu d. 9 b. m. 
w „grand hotel" hr. Helenę Gajewską. Natychmiast 
potem mnóstwo nadeszło skarg przeciw niej z różnych 
miast europejskich. Towarzyszyła jej służąca i se­
kretarz czy też kuryer, który dostarczył bardzo wa­
żnego materyału dla śledztwa, albowiem utrzymywał 
dziennik podróży i zapisywał wiernie wszystkie pie­
niądze, które jego pani gdziekolwiek otrzymała. Pani 
Gajewska, która zresztą nie ma prawa nosić tytułu 
hrabiowskiego, liczy lat" 38, jest rodem z Petersbur­
ga, od wielu lat nie żyje z mężem, który jest sędzią 
pokoju, mówi wieloma językami, przebywała od kil­
ku lat w Niemczech, Włoszech, Szwajcaryi i Belgii, 
żyła na wielką stopę, posiada bogatą toaletę, brylan­
ty i robi długi Według spisu jej sekretarza, naro­
biła ona długów 475,000 franków przed swojem do 
Wiednia przybyciem. Zostawała także w stosunkach 
z jubilerami w Szwajcaryi i Niemczech, od których 
brała kosztowności na sprzedaż i umiała kazać so­
bie dobrze za nie płacić różnym osobom, z któremi 
zawięzywała stosunki, twierdząc, że w skutku wojny
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jednej z łych pieśni, óo idą pomiędzy dworki i pa 
łaee, a wszędzie budzą życie, miłość i prawdę, du 
szę całych pokoleń świętym zapalają ogniem. Ustęp 
z Dziadów  z należytem przejęciem się myślą wy 
głoszony przez p. Ł a d n o w s k i e g o  wywarł wraże­
nie tern silniejsze, że dobra deklamacya i stosowny 
do niej wybór przedmiotu należą w koncertach na 
szych do rzadkich osobliwości. Posługiwać się pier 
wszem lepszem słowem, w którem nie znać ani na 
tchnienia ani nauki, używać wyrazów płaskich i po 
wszednich —  to nie wysławiać myśl, ale gadać bez 
barwnie. st,

Gospodarstwo, przMsjił I Esanclii
IŚK Walne Zgromadzenie 

Zakładu kredytowego włościańskiego.
L w ó w  9 kwietnia,

Pod przewodnictwem ks. Karola J a b ł o n o w ­
s k i e g o  odbyło się dziś walne zgromadzenie Ban­
ku włościańskiego.

Ze sprawozdania podaję następujące ważniejsze 
szczegóły:

Z końcem r. 1877 liczył zakład ten 53,140 
członków, u których ma pożyczki, a wkładki udzia­
łowe wynosiły 687,822 złr. (o 1224 członków, a 
8211 złr. 50 cent. we wkładkach więcej, aniżeli 
w r. 1876. W r. 1877 udzielono na 3076 podań 
pożyczek w kwocie 608,700 złr., zabezpieczonych 
na 21,578 morgach gruntu ornego, łąk i ogrodów.

Od czasu istnienia udzielono 58,140 członkom 
pożyczek w łącznej ilości 11,944,320 złr., zabez­
pieczonych na przestrzeni 559,933 morgów warto­
ści 28,408,114 złr. bez wliczenia budynków warto 
ści 7,611,551 złr., przeto udzielono w przecięciu 
21 złr. 36 c. na jeden mórg.

Stan pożyczek'w  końcu r. 1877 wynosił złr. 
8,203,889 cent. 64, a nadto pretensye na zakupio­
nych gospodarstwach 182,164 złr. 81 c.; przeto 
razem 8,386,054 złr. 45 c.

Listów zastawnych wydanych w kwocie 12,198,500 
złr. pozostało niewylosowanych 8,421,000 złr. Na 
rachunek zaległości z r. 1876 ściągnięto z końcem 
r. 1877 złr. 699,800 c. 32 i procenta zwłoki złr. 
135,693 c. 14 .'

Zły stan urodzajów, ciągłe zarazy bydła i po­
wstrzymanie jarmarków, tudzież ogólne chwiejne 
stosunki ekonomiczne spowodowały, że zawiedziono 
się w nadziei większych spłat zaległości. W ubie­
głym roku wypowiedziano 2951 opieszałym dłużni­
kom kapitały, przeprowadzono przeciw 941 kroki 
egzekucyjne, a s p r z e d a n o  495 g o s p o d a r s t w .  
Od czasu istnienia Zakładu przeprowadzono egze- 
kucyę przeciw 2841 dłużnikom, a 987 gospodarstw 
sprzedano, z których 660 nabyto na rzecz Zakła­
du. Trzecim osobom sprzedano 327 realności, tj.

3 /o gospodarstw obciążonych. Prócz tego w ubie­
głymi roku 541 dłużnikom ułatwiono sp ła tę , roz­
kładając zaległość na lata późniejsze, o ile hipo­
teka pozwala. Dyrekcya sądzi przeto, iż podnoszo­
ne zarzuty, jakoby postępowano bezwzględnie przy 

ra*’ ^  nieuzasadnione.
Ubytki w dziale pożyczkowym pokryto z fundu­

szu rezerwowego, który wynosił 128'522 złr. 32 
cent.

Towarzystwom Zaliczkowym udzielono kredytu 
pod warunkami o ile możności najprzystępniejsze­
m u 6ciu gminom udzielono pożyczek na zakupno 
obszarow dworskich, lasów itp. W interesie parce- 
acyjnym nie przyjęto w tym roku żadnego nowe­

go majątku. Interes asekuracyjny prowadzi się dla 
członków ze zwrotnem ubezpieczeniem Węgierskie­
go Ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń, 
o A ly? n-at kasowych w r. 1877 było w obiegu za 
2,060,950 złr., w r. 1877 ściągnięto 1,231,600 złr.; 
zostało tedy 829,350 złr.

Obrót pieniężny wynosił 12 935,947 złr. 31 c. 
fochód surowy w r. 1876: 948,507, w r. 1877: 
i^T o k t30 złr>; z y s k  c z y s t y  w r. 1876 złr. 

w. •• 73’ w r; 1.877: 245,509 złr. 15 c.
Na wniosek komisyi rewizyjnej udzielono Dyre- 

kcyi absolutoryum, a na wniosek Bady zawiado­
wczej rozdzielono w sposób następujący: 

l)_jako dywidendę dla listów zastawnych i obli- 
gacyj komunalnych l °/0 płatny od Igo maja b. r.

-)  przypadającą dla wkładek udziałowych super- 
dywidendę w kwocie 6841 złr. 16 c. użyto na po­

rycie możliwych ubytków w dziale pożyczkowym; 
3) resztę w ilości 43,959 złr. przydzielono do 

osobnej rezerwy.
Następnie uchwalono zmianę statutów wkłada­

jąc do §§ 33 i 50 zmiany, zarządzone przez mi­
nisterstwo co do wydawania listów dłużnych, uży­
cia tychże jako papierów' pupilarnych i obligacyj 
Komunalnych, a dalej uchwalono na wniosek Rady 
zawiadowczej, że procent zwłoki od opóźnionych 
pat od czerwca b. r. ma wynosić tak jak od po­
życzek 10 /„ zamiast 15% , a wreszcie udzielono
a o™ re.zerwowego kwoty mniejsze po 100 

o 300 złr. niektórym Zakładom dobroczynnym.
Do komisyi weryfikacyjnej na r. 1878 wybrano 

pp. B o g d a n o w i c z a ,  S t e i f a  i S t r o m e n g e r a ,  
? , w końcu wybrano ponownie ustępujących człon­
ków Rady zawiadowczej br. Augusta i Mikołaja 
R o m a s z k a n ó w .  ’

Księgosusz.
Z powodu ustania księgosuszu w Galicyi wydały 

władze krajowe Czech, Morawii i Szląska względem 
przywozu i przewozu bydła i płodów zwierzęcych 
z Galicyi do tych krajów koronnych następujące roz­
porządzenia : Namiestnictwo czeskie utrzymało na­
dal w mocy rozporządzenie, wydane pod d. 14 listo­
pada 1877 r., według którego dozwolonym jest przy­
wóz bydła do Galicyi tylko do większych miast. Na­
miestnictwo morawskie utrzymało również w swej 
mocy postanowienie z d. 30 sierpnia 1877 r. z tem 
jednak ograniczeniem, że dozwoliło wyładowywania by­
dła rzeźnego dla miasta Nowy Iczyn w stacyi kole­
jowej Zauchtl i na odprowadzenie bydła rzeźnego po­
chodzącego z Galicyi ze stacyi kolejowej, w której 
będzie wyładowywanem, do wszystkich miejscowości 
położonych nie w większej jak  22-5 kilometrowej od­
ległości od stacyi kolei. Rząd krajowy w Opawie zaś 
postanowił, że z wyjątkiem tych transportów, które 
sprowadzane bywają przez stacye wchodową w Biel­
sku, przywóz bydła rogatego i płodów zwierzęcych 
z Galicyi do Szląska nastąpić może tylko za szcze- 
gólnem pozwoleniem rzeczonego rządu krajowego.

Wiedeń 11 kwietnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3259, zabi­

tych wieprzów 375, jagniąt 2208, żywych owiec 4326, 
żywej nierogacizny 1458 .'

Cielęta płacono od 36, 48, 50 do 52 złr.; zabite 
wieprze od 40 do 54 złr.; jagnięta za parę płacono 
od 5 do 12 z łr .; żywe owce strzyżone od 44 do

54 złr., w wełnie od 46 do 58 złr. za 100 kilo mię­
sa; żywą nierogaciznę galicyjską od złr. 30, 34 
do 38 z łr .; węgierską od 44 do 48 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Caffś Stirbók.

W iedeń 12 kwietnia.
A Okowita. —  Na naszem targowisku przy 

zupełnym zostoju notujemy nominalnie 32 '75 złr. — 
P e s z t ,  l ig o  kwietnia — *----------- '—  złr. —  W r o ­
c ł a w ,  l ig o  kwietnia: na kwiecień 50-70 mark, pła­
cono, na lipiec-sierpień 50-70 mark, płacono. — 
S z c z e c i n ,  l ig o  kwiet. w miejscu 50 40 m ark., na 
wiosnę 50-30, na czerwiec-lipiec 52-— mrk. B e r ­
l i n ,  l ig o  kwietnia: w miejscu 51-90 m ark., na 
kwieć.-maj 51-60 m rk., na czerwiec-lipiec 52 80 
mrk., na sierpień-wrzesień 54-60 mrk. P a r y ż ,  l ig o  
kwietnia na ten miesiąc 60-25 frank,, na maj 60 50 
frank., na maj-sierp. 61"— frank.

M a f t a .  —  W i e ' d e ń ,  12go kwietnia z dworca
9-50 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  l ig o  kwiet.
10-45 mrk. — H a m b u r g ,  9go kwietnia w miejscu
10-80 mrk., na kwieć. 10-60 mrk., na sierp, -grudż
11-80 mrk. — A n t w e r . p i a ,  l ig o  kwiet. 27— frk. 
N o w y  J o r k ,  l ig o  kwietnia (za galonę 2„ kilo 
czyli 3* litra) 11 ł/a ct. pap.,
11 %  ct. pap.

i o w y  J o r k  12 kwietnia. Rząd ukończył już 
układy względem wypuszczenia w obieg 50 mi­
lionów bonów na 4 '/20/0- Dawniejszy syndykat po­
dejmuje się tój emisyi al p a ri z narosłym procen 
tem i 1727 0 premii za gotówkę; wypuści zaś za 
raz 10 milionów, a potem miesięcznie po 5 milionów.

w F i l a d e l f i i

( N A D E S Ł A N E ) .

Wczoraj 12go kwietnia b. r. ja  i siostiy moje stra 
ciliśmy naszą najdroższą matkę Antoninę z Duninów 
Brzezińskich, Ocetkiewiczową. Cios to dla nas nad 
wyraz wszelki okropny, ale i oburzenie moje również 
jest tak silne, że nawet pod wrażeniem straty naj­
droższej matki jestem zdolny do skreślenia tych wy­
razów. W chwili konania matki, gdy lekarz Dr Jor 
dan z całem współczuciem i ludzkością czynił wszel 
kie możliwe środki ratunku, _ gdy X. wikaiyusz pa­
rafii Ś. Piotra Sakramentów ŚŚ. udzielał, gdy biedne 
moje siostry pogrążone były w rozpaczy, gdy obce 
przytomne osoby we łzach współczucia wszelkiemi 
możliwemi środkami przyczyniały się do ratunku, 
zjawia się woźny sądowy z nakazem prowizoryczne 
go sekwestrowania ruchomości mojej biednej matki 
za sumę 24 złr. na rzecz żydówki Blumy Bazes, ja  
koby należącą się za czynsz z mieszkania, a która 
to suma w rzeczywistości nie należała się i należeć 
się tejże nie może, gdyż mieszkanie wynajęte od lat 
8miu nie od niej, lecz od jej szwagra Jeruchema Ba- 
zesa —  i temu tylko się należy.

Mimo najusilniejszych próśb i przedstawień woźne­
mu, aby choć parę godzin z wykonaniem się wstrzy­
mał, bo i niebezpieczeństwo nie grozi, gdyż nikt prze­
cież pogrążony w boleści nie będzie ruchomości usu 
wał, woźny był tak nieugięty i nieludzki, że od swej 
czynności niechciał się ani na chwilę wstrzymać, a 
gdy siostra moja zamknęła pokój, w którym matka 
konała, zagroził wyważeniem drzwi przemocą, i rze­
czywiście zamiar ten już miał wykonać, aż dopiero 
na wyraźny rozkaz pisemny naczelnika sądu p. rad 
cy Szczepańskiego, wyjednany przez siostrę moją, 
woźny się oddalił i pozwolił dopełnić ratunku duszy 
i ciała i skonać spokojnie naszej biednej matce.

Być może, że prawo ma słuszność, mniemam jed­
nak, że nie ma tak barbarzyńskiego państwa w cy­
wilizowanym świecie, aby wykonawcy nie mogli po­
godzić wymiaru sprawiedliwości z ludzkością.

M aksym ilian  Ocetldewicz.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Berlin 11 kwietnia. Rząd rosyjski stara  się 
za pośrednictwem pewnego tutejszego domu ban­
kierskiego ulokować większą p o ż y c z k ę  zagra­
niczną. Usiłowania B r a t i  a n  a , aby uzyskać od 
rządu niemieckiego zapewnienie poparcia Rumunii 
w jej oporze stawianym Rosyi, miały pozostać bez- 
owocnemi.

Petersburg; 11 kwietnia. Agence russe zapi­
suje, że okólnik gabinetu petersburskiego i merao- 
ryał sprawiły za granicą przyjazne wrażenie. Dy- 
plomacya pracuje bardzo gorliwie pod uspakajają­
cym wpływem Niemiec, aby na pokojowej drodze 
dojść do porozumienia. Kongres byłby naturalną 
drogą. Oznajmione niedawno przez Agence russe 
polepszenie daje się w taki sposób wytłumaczyć, że 
nadzieja rychłego pomyślnego rezultatu jest uspra­
wiedliwioną, jeśli Anglia nie podniesie nowych tru­
dności. Cesarz zatwierdził założenie nowego zako­
nu żeńskiego pod nazwą „Czerwonego krzyża1*.

Bufiarest 12 kwietnia Wojsko rumuńskie 
zbiera siQ pod Krajową.

B u b % r e s t  11 kwietnia. Z rozkazu księcia se- 
sya Izb przedłożoną została do Igo maja, gdyż 
obrady nad budżetem jeszcze nie ukończone.

P ^ a s b i n g r o t n  12 kwietnia. Poseł amerykań­
ski przy rządzie niemitckim Rajard T a y l o r ,  od­
jechał do Europy. *'• ’

Odbieramy w tej chwili następujące ważne do­
niesienie :

Wiedeń 12 kwietnia.
□  Pospieszam przesłać wam w dwóch słowach 

znaczącą wiadomość, którą w ministerstwie spraw 
zagranicznych w Paryżu otrzymali z Berlina.

Cesarz Wilhelm zażądał od ks. Bismarka, by ten 
uczynił krok na korzyść Rosyi. Na to kanclerz, 
któremu wojna rosyjsko-turecka i tak zbyt rychło 
i niespodziewanie się zakończyła, nie chcąc się zna- 
leść w roli Napoleona III po Sadowię, oświadczył, 
że ofiaruje swoją dymisyę. Postanowienie to kan 
clerza niesłychane sprawiło na cesarzu Wilhelmie 
wrażenie, a uznając, że w obecnej sytuacyi niepo­
dobna pozbywać mu się usług ks. Bismarka, ustą­
pił. Temu zajściu i zwycięstwu kanclerza, przypi­
sać należy zapewne zmianę tonu w Norddeutsche 
Allgemeine Zeitimg i w innych berlińskich dzien­
nikach względem Rosyi.

Pomimo, iż pierwotnie zapowiadano, że Izba de­
putowanych w Wiedniu odroczy swe posiedzenia 
dopiero po ukończeniu rozpraw nad ustawą o po 
datku dochodowo-osobistym, Izba odroczyła się już 
wczoraj nie ukończywszy pomienionych obrad, lecz 
uporawszy się chociaż tylko tymczasowo ze zna­
nym § 42; uchwalono bowiem odesłać wszystkie 
wnioski uczynione podczas dyskusyi, napowrót do 
komisyi, aby je zbadała i przedłożyła o nich swe 
zdanie. Wczoraj rozpoczął ferye świąteczne sejm 
węgierski.

Korespondent rzymski do Pol. Corr. dowiaduje się, 
że Ojciec Św. w tych dniach ma wygłosić alloku- 
cyę do biskupów. Akt ten, który całkowicie wyj­
dzie z pod osobistej redakcyi Leona XIII, ma po­
ruszyć wszystkie sprawy, jakich nie dotknął Pa­
pież w allokucyi do kardynałów, a mianowicie po­
tępienie wszystkich naruszeń własności i praw tak 
Stolicy Apostolskiej, jak powszechnego Kościoła, 
przypomnienie cenzur, jakie ściągnęli na siebie ci 
wszyscy, którzy się ich dopuścili, wezwanie wsźy- 
stkich heretyków i schizmatyków do powrotu na 
łono Kościoła katolickiego. Wezwanie takie każdy 
Papież po swym wyborze ogłasza. Wraz z aloku- 
cyą ma być ogłoszony szereg nowych kardynałów 
włoskich i zagranicznych. Wymieniają na domysł 
imiona tych, którzy oczekiwali daremnie kapelu­
sza za Piusa IX ; domysły te nie mają jednak za 
sobą prawdopodobieństwa. O przyjęciu deputacyi 
polskiej znajdujemy w dziennikach katolickich fran­
cuskich i niemieckich szerokie i sympatyczne spra­
wozdania.

Partya liberalna niemiecka w parlamencie jest 
z zasady przeciwną monopolowi tytoniu i postano­
wiła onegdaj stawić opór jego zaprowadzeniu. Ale 
skoro przystaje na inny sposób opodatkowania ty­
toniu, zatem kanclerz nie będzie upierał się przy 
formie; jemu idzie, jak już dawniej oświadczył, o 
wynik podatku, nie o sposób ściągania go.

Reichs-Anzeiger donosi, że cesarz Wilhelm po­
wierzył zastępstwo kanclerza w obrębie administra- 
cyi sądowej w Alzacyi sekretarzowi stanu Fried- 
bergowi, a w innych gałęziach zarządu kraju pod­
sekretarzowi stanu Herzogowi.

Tak w Londynie jak i w Petersburgu, tak T i­
mes jak  Journal de St. Petersbourg, używają po­
średnictwa Niemiec i w niem pokładają ostatnią 
nadzieję. Czy pośrednictwo to nastąpi i w jakiej 
mierze? Oto ważne bardzo pytanie, od którego 
przyszłość zależy. Odebrany przez nas, a powyżej 
umieszczony list wiedeński, donosi o zajściu, które 
nie mały może mieć wpływ na losy owego pośre­
dnictwa. Journal de St. Petersbourg wyraźnie wzy­
wa współdziałania gabinetu berlińskiego dla zaże­
gnania burzy, a w słowach jego czuć jakby potrze­
bę nakłonienia ks. Bismarka, do pośrednictwa. „Nikt 
nie znajduje się w lepszem położeniu, do usunięcia 
pozostałych trudności, od dworu berlińskiego. Jego 
względna bezinteresowność w sprawach o które 
toczą się układy, jego wypróbowana przyjaźń z Ro- 
syą, zaufanie którem w Wiedniu się cieszy i prze­
konanie które mieć muszą w Londynie, że dwór 
berliński nikogo skrzywdzić nie chce; wszystko to 
sprawia, że książę Bismark wyznaczony jest wyra­
źnie do odegrania roli uczciwego faktora, którą 
tak trafnie określił**. Z Berlina zaś telegrafują 
do Kólnisclie Zeitung: „Przed kilkoma dniami ce­
sarz Aleksander, wystosował pismo do swojego 
wuja cesarza Niemieckiego. Trudno oczywiście do­
wiedzieć się coś o jego treści, jednak wnosząc z po­
łożenia rzeczy, nie zbłądzi się przypuszczając, że 
Car złożył w przychylne ręce cesarza Wilhelma 
troskę o interesa rosyjskie. Jednocześnie dowiadu­
jemy się, że rząd austryacki, który dotąd żywił 
myśl kongresu, odstąpił ją  teraz rządowi niemie- 
ckiemu**. Zajście, o którem donosi nam nasz ko­
respondent, miało zapewne miejsce w skutku listu 
cesarza Aleksandra do cesarza Wilhelma.

Tymczasem kwestya główna ani na krok nie po­
stąpiła, pomimo wciąż krzyżujących się prądów wo­
jennych i pokojowych. Wszystkie pojednawcze w for­
mie artykuły urzędowych dzienników rosyjskich 
wtórujące dokumentom ks. Gorczakowa, nie roz­
strzygają pytania: czy Rosya przystaje na przedło­
żenie kongresowi wszystkich warunków pokoju San 
Stefano? 2e Rosya zgadza się na zmiany w trak ­
tacie, to nic nowego, gdyż zastrzeżonem to było 
w samym traktacie. We wszystkich jednak oświad­
czeniach rosyjskich nieodmiennie powraca zdanie, 
że zmiany winny wziąść w rachubę poniesione przez 
Rosyę ofiary; w tem właśnie największa trudność, 
która na tem polega, iż prawie niepodobna pogo­
dzić skutków wojny rosyjsko-tureckiej z interesami 
Anglii, Austryi i Europy. Tej trudności nie usu­
wa ani odpowiedź ks. Gorczakowa na notę margra­
biego Salisburego, ani dołączone do niej tak nazwa­
ne Pro memoria. Oryginalny tekst tych dokumen­
tów nie doszedł nas jeszcze, a już wczoraj telegram 
londyński przyniósł treść odpowiedzi ks. Gorczako­
wa na zarzuty austryackie. Nie zwykłąby rzeczą 
było, aby odpowiedź doszła pierwej do wiado 
mości publicznej, niż dokument austryacki; dla 
tego zdaje nam się, że należy przyjąć z zastrze­
żeniem telegram londyński. Presse jest tego same­
go zdania i mówi, że w ministeryum spraw zagra­
nicznych w Wiedniu, nic nie wiedzą o tej mnie­
manej odpowiedzi kanclerza rosyjskiego.

Co się zaś tyczy odpowiedzi rosyjskiej na notę 
margr. Salisburego, Polit. Corr. odbiera z Londy­
nu zapewnienie, że w kołach decydujących nie spra­
wiła ona wcale dobrego wrażenia. Ks. Gorczakow, 
mówią tam, nie odpowiedział na najważniejsze py­
tanie: Czy Rosya zezwala na poddanie pod orze­
czenie kongresu traktatu San Stefano w całości? 
A co najmniej wątpliwem jest, czy Anglia będzie 
mogła zadośćuczynić żądaniu rosyjskiemu, przędło 
żenią swoich przeciwwniosków. Anglia obstaje nie 
wzruszenie przy swojem i narazi się nawet na od­
osobnione działanie, czyniąc je jedynie zawisłem od 
postanowień Rosyi co do punktu głównego. Ten 
sam organ twierdzi, że pierwszy minister turecki 
Wefik basa polecił Musurusowi baszy powinszować 
i podziękować w imieniu Porty marg. Salisburemu 
za jego okólną notę. Marg. Salisbury odpowiedział, 
iż ma nadzieję, że Porta ułatwi zadanie polityki 
angielskiej.

Pan Bratiano powrócił z Berlina do Wiednia, 
oczywiście, że niełatwo będzie dowiedzieć się o 
istotnym skutku jego rozmów z ks. Bismarkiem. 
Tymczasem w Rumunii stan rzeczy staje się coraz 
groźniejszym. Rosyanie, jak wczorajsze doniosły te­
legramy, zajmują ważne stanowiska strategiczne a 
jednocześnie donoszą do Polit. Corresp. z Buka­
resztu, że dyplomatyczny ajent rosyjski bar. Stuart, 
naciera o zawarcie nowej konwencyi, któraby zape­
wniła Rosyi prawo przemarszu wojsk na cały czas 
okupacyi Bułgaryi. W tej stronie zatem może pio­
run uderzyć, tem więcej, iż w razie oporu przypi­
sują Rosyi zamiar rozbrojenia wojsk rumuńskich, 
detronizowania księcia i ustanowienia rządu tym­
czasowego. Za powrotem p. Bratiano do Bukare­
sztu, zapewne rzecz rozstrzygnie się w jednę lub 
drugą stronę.

Mowa lorda Beaconsfielda, miana w Izbie lordów 
przed przyjęciem adresu w odpowiedzi na orędzie 
królowej Wiktoryi, stała się przedmiotem to gnie­
wnej to szyderskiej ze strony dzienników rosyskich 
krytyki. St. Pet. Wiedomosti zarzucają jej nieloi- 
czność. Powiadają one, że lord Beaconsfield, upie­
rając się przy traktatach r. 1856 i 1871, zniesio­
nych faktycznie przez trak ta t w San Stgf j a . ^ a e  
odgrywać rolę swojego biblijnego przodka -Lzuegu. 
Tamten zatrzymał słońce— ten chce powstrzymać 
bieg wypadków historyi współczesnej. Prawda, że 
traktat Sanstefański obraca w niwecz traktaty tam­
te, ależ to wszystko jest wynikiem takiego faktu 
dziejowego, jak wojna rosyjsko-turecka, która zno­
wu wybuchnąć musiała jako wynik powstania w Her­
cegowinie i Bośni, rzezi w Bułgaryi, wojny Serbii 
i Czarnogóry przeciw Turcyi. „Czyliż te wszystkie 
pierwszorzędne fakta dziejowe miały się także ra­
chować z traktatam i 1856 i 1871 r. i niepojawiać 
się na widowni świata dla tego, że traktaty owe 
istniały ? Dziwna zaprawdę pretensya przypomi­
nająca mimowolnie Jozuego i słońce Ależ tam­
ten syn Izraela zatrzymał słońce zbrojny w moc 
czynienia códów, gdy jego potomek porywa się na
słońce ze spruchniałą motyką....** R u skij M ir
z tejże mowy lorda Beaconsfielda wnosi, że Anglia 
ani na jedną linię nie odstąpiła od swych pierwo­
tnych pretensyj i dąży stale do zupełnego pozba­
wienia Rosyi wszelkich owocow wojny „A obok
tego — dodaje ten dziennik — puszczają w obieg 
pogłoski o możebności polubownego załatwienia za­
targów z nam i Jakimże to sposobem się sta­
nie? Chyba przyklękniemy przed lordem Beacons- 
fieldem, ucałujemy jego rękę, dostaniemy z tej 
ręki policzek, i spełnimy wszystko, czego on pra­
gnie, wyrzekniemy się wszystkiego czego nie chce?. 
W takim tylko rązię, ale j e d y n i e  w t a k i m ,  
może nieprzyjść do wojny między Rosyą a An­
g lią! . . . “ NowojeW remia  utrzymuje także, że lord 
Beaconfield takie rozwija poglądy na warunki po­
koju rosyjsko-tureckiego, że po nich Rosya po-

winnaby zaniechać wszelkich rokowań, wszelkiej* 
zamiany myśli, jako rzeczy zupełnie bezpożyte- 
cznej „Nie idzie nam o formę mowy, o jej od­
dzielne ustępy, — bo o to — mniejsza; lecz cała 
treść poglądów angielskich na sprawę z poglądami 
rosyjskiemi— j e s t  w s a m e j  s w e j  z a s a d z i e  
n i e  do p o g o d z e n i a . . .  Czuje to społeczeństwo 
rosyjskie, na którem wieści z Anglii sprawiają ta ­
kie wrażenie, że pragnienie wojny nietylko się nie- 
uśmierza, lecz rodzi się nawet tam, gdzie go przed­
tem nie było.“

Gołos, jako organ party i pokojowćj, powiada 
dziś, że rząd rosyjski niepotrzebnie podjął t. z. 
„kwestyę besarabską,** która się stała jedną z głó­
wnych przyczyn niezadowolenia Europy przeciw Ro­
syi. Zdaniem tego dziennika „ta nędzna kwestya 
besarabska niema w rzeczywistości żadnego dla Ro­
syi znaczenia, a tymczasem stała się głównym po­
wodem burzy.** Nie trzeba było zaczepiać Rumu­
nów, ani sięgać po ich biedne terytoryum, zagwa­
rantowane traktatem  1856 r., bo ci nędznicy jak 
zaczęli krzyczeć, gwałtować na nas, że ich rabuje­
my, rujnujemy, gubimy, chociaż prawdę rzekłszy 
chcieliśmy ich wynagrodzić aż nadto hojnie, tak 
oburzyli przeciw nam całą Europę, bo nawet Wło­
chy już mówią o nas nieprzyjaźnie!..“ Koniec koń­
ców radzi Gołos, aby Rumunów zostawić w poko­
ju i kwestyi besarabskićj dać za wygraną, „jako 
niezasługującćj na tyle zachodów, kłopotów i ba- 
łasu.“

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu,”
Wiedeń 13 kwietnia (pryw.) Zapewniają tu 

z dobrego źródła, że misya B r a t i a n a  w Berlinie 
była bezskuteczną: ks. B i s m a r k  polecał mu naj­
żywiej , aby Rumunia zechciała się porozumieć 
z Rosyą.

Wiedeń 13go kwietnia (pryw.) Deutsche Ztg  
dowiaduje się z L o n d y n u :  W najlepiej poinfor­
mowanych sferach miuisteryalnych rozpowszechnio­
ne jest zdanie, że położenie jest bez zmiany, a chwi­
lowo bynajmniej nie wróżące pokoju; o ustąpieniu 
Anglii nie ma mowy. Tagblatt twierdzi, że ks. G o r ­
c z a k o w  zdając Carowi sprawę o misyi jen. I g n a -  
t i e w a  w Wiedniu, wyraził się w tych słowach: 
W Wiedniu są nam bardzo przychylnie usposobie­
ni, chcą nam chętnie pozostawić kości pozostałe 
z traktatu w San Stefano.

Londyn 12 kwietnia. W Izbie wyższćj odpo­
wiedział książę R i c h m o n d :  Okólnik G o r c z a k o ­
wa  będzie udzielony parlamentowi; skoro tylko doj­
dzie rąk rządu. Bióro Reutera donosi z K o n s t a n ­
t y n o p o l a  d. 12 b. m.: Porta wystosowała okól­
nik do mocarstw i w nim objawia postanowie­
nie wykonania lojalnie traktatu  w San Stefano. 
Jakikolwiek byłby wynik obecnych układów, Por­
ta bierze na siebie zobowiązanie względem zapro­
wadzenia reform.

Londyn 12 kwietnia. Standard  donosi: Usi­
łowania Niemiec, aby sprowadzić zgodę w zapatry­
waniach się angielskich i rosyjskich, znajdują w Pe­
tersburgu i Londynie dobre przyjęcie. Były pa- 
tryarcha armeński przybył do Londynu, aby u rzą­
du angielskiego bronić sprawy armeńakićj.

Petersburg; 12 kv. ietnia. Sprawczyni zama­
chu na życie jenerała Trepowa Wiera Zasuliczo- 
wna została uznana przez sąd za niewinną.

Petersburg; 13 kwietnia. Agence russe mówi: 
Jeżeli mocarstwa zbiorą się na kongres, nic nie sta­
nie na przeszkodzie rozbiorowi punktów traktatu 
z San Stefano, już rozpoczętemu w memoryale 
ks.' 'Gorczakowa ; ale przedłożenie traktatu kongre­
sowi byłoby aktem , na któryby żaden rząd nie­
podległy, a przedewszystkiem angielski zgodzić się 
nie mógł.— Agence russe oświadcza, że ogłoszony 
memoryał w odpowiedzi na zarzuty A ustryi, jest 
podrobionym, ponieważ Austrya niewydała żadnego 
okólnika, a Rosya nie miała również żadnego po­
wodu do napisania memoryału. Dzięki uczynnym 
usługom Niemiec, można spodziewać się zadawala­
jącego rezultatu.

Belgrad 12 kwietnia. Rząd ogłosił w dzien­
niku urzędowym oświadczenie licznemi podpisami 
opatrzone z 13 gmin nahii Znapolskićj, a między 
niemi gminy Tern które pragną połączenia się z 
Serbią.

Kursa. W i e d e ń  13 kwietnia, godz. 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61-65.—  Renta srebrna 
65-50 —  Renta złota 73-35. — Losy z r. 1860 
111-— . — Akcye Banku Narodowego 796‘— . — 
Akcye kredytowe 214-50. — Londyn 121-40. — 
Srebro 106-—. — Napoleony 9-71. — Lombardy 
69-—. — Losy z roku 1864 135-— . — Akcye 
kolei Karola Ludwika 243-10. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 120-25. — Akcye kolei
węg. półn.-wschodn. 109------- . Anglo-Bank 90-50.
6°/0 Listy zast. hipoteczne 89------- . Marki 59 80
Ruble 119-75. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładn 
kredyt. Ziem. 87-25.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A ntoni K lobukowshi.

iirs  pieniędzy I papierów patf
13 Kwietni*.

gafesl papier, rosyjski . ,
Ra bel grabmy obifcakowy 
f e k s  niemiecka . . . .
Dałsut holenderski wafay .
Dukat sasfayaekś „
SapoJsondor „
Półimpery&l „
70-iaarkówks niemu wsSee ,
Srebro sustryackte 1. sfe.) ‘ •
Supony mai?. srebr. pł&ftue . {»s 100 sŁ)

Idsiy  5j©ggss?58i? i  cMigis

(są 100 ntah) 
»! 1 »
„100 „

r i ”
” i» x »
i! 1 il
i, -S- II

»' .tli■a w
3
t

fy  siaty zast T©w. kredyt, stem. ,
5j6 listy sset. Tow. kredyt, sfiesa I 
'%( listy hipoteczne banku hśpot. |
"ó Hsty dłużne galic. zskl. wiośc. ' n 

5Va Siaty sast. g. z. kr. s. w Krakowie, swrot.
*a 36 lat, Hr»brem za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 36 lat., banknot, za 100 zi. w. a.

6 jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
źs 18 kit, banknot, za 100 zł. w. a.

Osty sast. g. z. kr. z, w Krakowie, swrot. 
za 20 iat, banknot, za 100 zi. w. a. 

Prioiitety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100?£) 
\g. listy nastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
Ijt listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)

listy zaBtawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4̂ 4 listy łikwidno. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
kkoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
hipoi, we Lwowie wpS. 200 zł. „ .  200
łn.ukB gaŁ łTa h, i pr*OE. w Kmfe „ 8'

II

M S
f i

II
I f

118 -
1 70 

iS9 40 
5 65 
5 65 
i  66 
S 80

106 50 
104 50

m  —
>3 75 
78 —iii _
8S 50 
90 26

93 —

96 -

89 50

8t -  
50 --■£
97 50a 
97 50 2  
97 50 
85 60£

740
118

80

1 9 60
5 90 

60 80
6 80 
5 80 
9 86

10 05

107 50 
106 25

85 75
80 -  
85 50 
90 5  ̂
93 —

96 —

88 50

92 50

96 50
70 - 2
_ __j3
99 fio'5 
87 3!yS

S44 —
12 a

ICO

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

WtajsSstń 12 Kwietni*.
Sśi sjedn. dług państw, fesak 

„ „ arebr
Qb%ae- ind. niż. Auafc. 

„ czeskie 
węgierski*

„ galicyjskie 
bukowi:owiósk 
siedmio

Ą  wę^ioroks potymkakU  
(go 800 frank.) 1'2Q £&’

Listy zm im sm :
Sgt Uanfcu naród, listy 
i „  galicyjskie . . . .
 ̂J5 » • • e »

6 „ galic. zakL kred. wiośc 
3 „ Zaki. kr. s. w Krak.w 1.18

90i tt tł *« at tt tt "u
Tl Tl

&J/« ar.u /, „ „ „ ,, „
554 węgierskie listy . . 
5„ zakł. kred. auatr,. .

„ zakł. kr. ziem anstr. . 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, pańat. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. .

Potyczki loteryjne i 
Losy poiyoz. z roku 1839 .

88: 
/, losów poiyoz ii’ auatr.

państw, s r. 1860 . .
Losy pożywki % s, 1884 . 

p»mu. palywski węg.

ię ttSji

14 50 15 60
20 —22 50

61 41 61 60
f5 31 Ś5 50

104 —104 50
103 60 _ —
78 25 78 50
86 10 85 4o
81 60 82 —
76 75 77 60

98 — 93 50

98 —V. 98 16
78 75 —
84 50 85
92 30 92 61.
90 —92 _
95 95 50
87 25 _
94 —————77 _

107 60 108 53

90 90 60
141 —141 60
89 83 to

316 318
107 25 107 76
U l 111 50

119 25 1!9 76
135 —135
76 —76 26

Łssy Oosnorantc . . .
, kwiytowe , . ,
; żsglsgi gsrc-wej as

FeiSy .. ,

h r /st. GanSs . . 
miasta Budy . . 
Windisehgrsets . 
hr. Waldstein . .
hr. Keglevieh . . 
Hudotfij , . , . 
tureckie dOO-trank.

Aktye bankowe s prs&m.
Ssaka aarod. austryse, , 
żaeładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei póiaoo. Ferdynanda 

„ rzędowej fr. a. . . 
„ zaohod. o. Elżbiety . 
,, Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czorniowieokioj . , 
„ Albrechta . . . .  
„ węg. półnoo.-wsohod. 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldflko-Fiumańsk 
„ Koiizycko-Bogumił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisaóskiej . . . .  
„ wsohodnio-węgiorakie 
,, aufltryack. półn.-zaob. 
„ Franciszka Józefa , 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku frsnko-anstiyaokiego , frw.ko-wegserBhiego

jshtótj śsplaji
84 - 25 -

159 76 ISO 2f

S6 - 60
! 83 26 38 71-

&  26 18 7
29 60 30 6f
28 - 18 50
29 25 2S 60
26 i 5 26 26
:J2 75 23 2!
15 50 16 2Ł
13 60 14 -
13 75 14 25

796 798 -
4 3  - 213 26
36i - 371 -
1953 1968

246 50 247 -
164 60 166 -
68 50 69 -

943 — 24 3 5
119 75 120 25

108 50 1C9 -
112 - 112 25
111 75 112 -
00 to 101 -

1.01 60 102 —
178 25 179 -_ —
106 - 106 50
126 — U 6 50
89 .0 89 75

194 60 195 —
U - 0 -

—

Banks gulloyj. dla hnndl® 
i preem. w Krakowie 

» krajowego galieyjłk.
m  Lwowie . . .

,  wiedeńskiego dla 9- 
ferotu płodów. . .

ja «ł!pot6CSiQ0|I?? .

s dis obrotu ogólno&s

ObUgi pieTKtse&simu

Kolei Aossycko-BogumM. 
państwowej 500 fr. 
Emisyft z r. 1867 . 
poh; dniowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 
góŁ a  Fer. 100 złr. mit. 

„ „ lOOzfr.ws.
„ „ wsrebr.5^

połud. póki. siem. 5y> 
są 100 złr. w. s. .

w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 słr, 
w srebr. M  za 100 słr. 
Emisya u. . . . 
LwowBko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. 5H zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. za 100 złr.

jheeę

Wpo 300 zi

W aluty:

dnk&t as ws.ę®

94

71 —
156 60 
ICO -  
Ha 30

101 50 
97 50 

i 06 50

94 50

102 75 
101 25

78 25 
78 ~ 
64 75

77 80

89 50

6 74 
5 74

71 75 
157 50 
151 -  
112 60

107

103 26
101 51

78 60 
78 60 
65

78 10

90

5 75
6 75

Napoloondory . . . 
Suweryny angielskie . 
fm pem ły rosyjskie 
s r e b r o .........................

ftalOOsi3*nk- p ^ ^ e m ie ś .  
pap.

A w ó w  12 kwiet
Dukat holenderski . . .

,, cesarski . . . .  
Półimporyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Karki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal.

* l  Banku "hiptess. 
Obligi ińdemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
„ Benku hipot gal

W a n n w a  11 kwiet.

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi .

kupon . . 
„ nowe

kupon . . 
likwidacyjne . . . 

kupon . 
Kolej warszawcko-wiedttś.

Sony}. pęSyeska swwaJlRii r 
IM*

płacę 4%aaj|
08 75 08 76
52 25 12 30
io 01 1) 04

TG 30 M>6 50

60 60 10
1 19*' i 20**

6 61 5 72
5 64 5 74
9 85 10 —
1 77 i 87
1 18 1 21

59 50 60 50
84 40 85 15
78 25 80
89 10 90 _
84 70 85 60

241 50 244 —
118 50 121 —
243 — 246 —

rub,| kop.
100 --  
100 —  

121— 
98 45 

151*/, 
86 tO
143*/,

282 — 
229 —

rab, [kop.

98 85 

87 SO



RAVISS'ANTE

Konkurs.licitatinns-KnedmaobiigObwieszczenie licytacji
U. 421. —  (964-2=3)

Celem prowizorycznego obsadze­
nia wakującej posady technicznego 

d r ó i 1 powiatowych i 
gminnych z roczną płacą 600 złr., 
ogłasza się konkurs z tem nadmie­
nieniem, że dopiero po upływie roku 
służby, posada ta stale zatwierdzoną 
zostanie.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę, winni przy odpowiedniej kwa­
lifikacji, zgłaszać się pisemnie do 
Wydziału Rady powiatowej w Wie­
liczce, w terminie d©  d ia l©  2 5
few  l e t n i a  h .  r .

Z Wydslała Rady powiatowej
W i e l i c z k a  d. 6 kwieti i a, 1878 r.

Prezes: Niedzielski.

Podpisana A k n x z c r k a  przeniosła się 
z ulicy Sławkcskiej na ulicę F ł o r y a ń -  

ską  pod L. 329 i jak pierw tak nadal zaj­
muje się praktyką położniczą, również przyj­
muje d> mieszkania. (929 2-3)

przedstawiający bitwę w Małogoszczy 
(8 1 6-6) Przestrzeń gruntów dzierżawnych Cena wywo­

ławcza czyn 
szu jednoro­

cznego

Dobra
'unduszu
religij­
nego

gruntów ziemi me 
urodzaj.FolwarkGmina

Balsam Vetoriniego SiedliskaUszew Siedliska 134-569
134-569SiedliskaSiedliskaUszewZnany ten środek Szanownej Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmpwe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W M.f S5Sl@w 1<r dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp- aptekarzy 
W i k t o r a  „POD BARAN­
KIEM" i K. Wiszniewskiego „pod Gwiaz­
dą", jak również w handlach pp. Janigi i 
J . Johna. (174-7-)

IM© wesentliclten Mcitatlons uk*1 Pachtb©JliagBls8es
1) Der Pachtsehilling ist in antieipativen Qnartelsraten eingezablen.
2) Die Pacht-Caution ist in der hóhe des halbjiihrigen Pachtschillings zu erlegen 

und dartiber eine notariell oder gerichtlich legalisirte Widmungs-Urkunde auszustellen.
3) Die Hypothekar Kaution ist ausdrticklich ausgesehlossen.
4) Dem Pachter wird unter keiner Bedingung eine Pachtzinsermassigung oder 

ein Pachtzinsnachlsss zugestanden. und der Pachter verpflichtet ausdriicklich auf das 
im §. 934, a. b. G. B. erwannte Recbtsmittel wegen Verkurzung liber die Halfte.

5) Die Verhandlung wird mittelst schriftliehen Offerte stattfinden, welche mit 
einem Vadium in der Hóhe von 10^ des angebotenen Pachtschillings belegt sein miissen, 
die Pachtperiode, den Pachtgegenstand den Vor und Zunamen des Oferenten so wie 
dessen standigen Wohnsitz und den offerirten Anboth in Zifforn und Wortea ausge- 
driickt enthalten sollen. Die Offerten milssen ferner die ausdrtickliehe Erklarung des 
Offerenten enthalten, dass ihm die Lizitations und Pachtbsdingnisse genau bekannt sind, 
und dass er sich denselben unbedingt unterwirft. Die mit der Aufscbriffc Oferte zur 
Ofertverhandlung ftir die Pachtung des Mayerhofes in Siedliska versehene Oferten, 
sind bei der galiz. k. k. Forst und Domaenen Direction in Bolechów spatestens bis 
29. April 1878 10 Uhr Vormittag zu ilberreichen.

6) Das Aerar bebalt sich die freie Wahl zwischen den Oferenten vor, ohne 
Riicksicht auf die Hóhe des offerirten Pachtschillings.

7) Der Lizitationsakt ist fdr den Pachter vom Augenblicke des eiogebracbten 
Oferts, fllr den Pachtgeber hingegen vom Tage der Zustellung des Bescheides an den 
Pachter, dass sein Ofert angenommen worden ist recbts verbindlich. Der Pachter ver- 
zichtet ausdrticklich auf Rtieknahme des angebotenen Pachtscliilliugs, so wie auf die 
im §. 862 a. b. G. B. festgesetzten Terminen zur Annahme des Versprechens.

Die librigen Bedingnissc kónnen hierorts, oder bei der k. k. Forstverwaltung 
in Uszew eingesehen werden. (852-3-3.)

M-e &. galtztscla© F®rsi« & Dsmannen IMrectlan*
Bolechów, am 28. Marz 1878. Siegler.

kanar kilo 46 c. zaś g łow am i 45 c. 
najlepszy „ 48 „ „ „ 46 „
w kostce „ 49 „ najlepszy 50 „ 
mączka najlepsza bilo 49 „
iL feW a C e y iO H  V2 kilo 80,85, 90 c. 
najlepsza MSWS M ilba 78 c. 
JTawa i MoMfea 90 c. p er ło ­
w a  78 c. i 90 c., D om in go b ar­
dzo dobra 65 c .; również K a w &  
p a lO B ia  (codzień świeża) 80 c. 1 złr.
1 1 złr. 10 c. € e y l© S I najlepsza; 
S ie rD u tm  r o i y j s k ©  i  złr. 50 i
2 złr., familijna n a j l e p s z a  2 
złr. 25 c .; Arak, M few os-y , ro- 
soiigy, migdały, rodsenki
i t. d. we wyborowych g a tu n k a c h , 
po najtańszych cenach w h and lu  to­
warów korzennych i w ód m ineral­
nych pod firmą

W. Goldwasser
w gł. Rynku L., 44 pod złotym  orłem. 

Obstałunki z prowincyi uskuteczniają
się jak najspieszniej. (873-3-3)

W e wtorek dnia 3 © kwietnia 1818  r.
odbędzie się o godzinie 12ój w południe w saU Rady powiatowej

ZW YCZAJNE

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręJcą. 
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1877 (sprawozdawca: Adolf Kukieł).
2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z zamknięcia rachunków za rok 1877 (sprawo­

zdawca: Leonard Wiśniewski).
WNIOSKI RADY ZAWIADOWCZEJ:

3) Co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i czynności za r. 1877 (spra­
wozdawca Leonard Wiśaiewski).

4) Co do rozdziała czystego zysku z roku 1877 (sprawozdawca: Leonard Wiśniewski)
5) Co do zatwierdzenia wyboru Dyrekcyi i zastępców na przeciąg lat trzech, §. 4 sta­

tutu (sprawozdawca: Mieczysław Rogaliński).
6) Wybór Rady zawiadowczej, §. 24 Btatutu,
7) Uzupełnienie §§. 1 i 67 statutu w kierunku rozszerzenia czynności Towarzystwa na

dział zastawniczy (sprawozdawca: Adolf Kukieł).
8) Uchwalenie regulaminu dla o d d z i a ł u  z a s t a w n i c z e g o  Towarzystwa Zaliczkowego

w Dąbrowie (sprawozdawca: Konstanty Michniewski). (967-2 3)
Dąbrowa dnia 10 kwietnia 1878 r.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP
we FRANCYI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu-
dzająev apetyt 

J E D E N  Z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo-

kluczyk nie do naśladowania 
przez p Dra J . Hegera, profesora mechanicznej 
technologii w politechnice w i e d e ń s k i e j , zbadanyb U v U U O lU g u  W p u u c u v j n u j v w  m u u v — 7 _-----------  y
i uznany przez niego jako dotychczas najpewniej­
szy, a z powodu niepodobieństwa naśladowania me- 
dosiągnięty przez żaden iuny wyrób. (23-21-26)

J. JG&AS,
H W I e d i t l t i ,  I . ,  S c n n e n f e S s g f t a M  1 3 .

Stare kasy wymienione będą na nowe.
Do przyjmowania obstalunków (także na raty) 

upoważniony jest Handel R o t a j n e g o  w 
M r & l& o w ie ,  Rynek Nr. 14, róg ulicy Brackiej.

h ą p im ł e
Wielki pożar

w Lincoln,
który zniszczył zupełnie wszelkie zabudowania f a -1 
bryczne, machiny itd. Pierwszego Towarz. fabrycz. I 
ttngiels. Britannia srebra, powoduje takowe do zu-1 
pełnego rozwiązania, ponieważ wzniesienie tego ol-1 
brzymiego zakładu kositowałoby bardzo znaczne! 
sumy. Celem szybkiego likwidowania, gdyż także I 
brak odpowiednich lokalów, przysłaną została wiel- 
ha czgść uratowanych z ognia towarów do podpi-1 
sanego składu z poleceniem, aby je za jakąbądź I 
cenę sprzedała, a raczej prawie r e z d a r o w a ł a  
aby pomimo ogromnej szkody odzyskać przynajmniej I 

małą czgść surowego materyałn.
P f *  M a z d y  w y m i e n i o n y  p r z e d n io *  h o -  I 
s z t o w a l  d a w n i e j  t r z y  r a z y  t y l e .
12 noży z Britannia srebra z ang. stal. ostrzami i ta- 

kiemiż widelcami wraz z d o d a t k i e m  d a r m o  
prawdz. cigżk. łyżek z Britannia srebra zlr. 5-25 

6 cigżk. łyżeczek z Britannia srebra . . „ —-75 
1 chochelka z Brit. srebra, n&jlep. gatunek „ 1-25
J. chochla ciężka i pigkna z Brit. srebra „ 1-75 

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para 
zlr. 1, 2, 2 50 do 3 — maselniezki po złr. 1, 1‘65, 
2-75, 3-20 do 4 — tacki po 50, 80, 90 c. do 1 złr. — 
żyrandole para zlr. S'50, 1050, 14 do 20 — dzba­
nuszki na kawę lub herbatę po złr. 2, 2'50 do 3 — 
cukiemiczki po złr. 2, 2 75, 4, 5'40 do 7 — fiasze- 
czlci na oliwę i ocet po złr. 2 50, 3'70, 4‘20 do 6 — 
posypywacze cukrem po 40, 70, 90 c. do 1 złr. — 
zarazem jeszcze wiele innych przedmiotów.

Każdy z tych przedmiotów wykonany jest z n a j­
lepszego ciężkiego Britannia srebra, nigdy nie czer­
nieje i n ’e daje się odróżnić od prawdziwego sre­
bra nawet po 10-letniem używaniu W razie z czer­
nienia kup:onego towaru obewigzujg sig zwrócić 
pieniądze. Zamówienia przyjmuje

Das Brste euglisohe BrltannSs.- 
Sllberwaarcn Depot

H i e n ,  T a b o r s t r a s s e  1 1 .
DSP"” Rozsyłka na prowincyę za zaliczką lub po 

przednim, nadesłaniem pieniędzy. (904-2-)

potrzebny jest g o r s e l n i k  od 
1 lipca. Wiadomość poste rest, 
pod lit. S. S. Nr. 25 . (912 2 3)

w  S ty  r y t  (741-2-10/ 
stacya. F e l d b a c h  wggier. kolei Zachodnioj

Raaposgcie pory 1 maja.
Zamówienia na zdroje mine­
ralne i  mieszkania przyjm u je  

dyrekeya w Gleichenbergu.

Jest &© nibycl® w  a»r»ą* 
ds.i5.ie d ó D ?  I t r z e  ź n l e s  p o c s «  
tm, Brseźnfc«. (869-3 3)

Prezes: Mieczysław Rogaliński.
Sekretarz: Antoni Wąsowicz.

UWAGA. Zamknięcie rachunków za rok 1877 sprawdzone przez komisję wybraną 
przez Radę zawiadowczą, wyłożone jest do przejrzenia Członkom w biurze Towarzystwa.

Ułoisicńesa świeżość sił!
l a k o  n ie p r z e w y ź s z o n y  i r o d e h  n p i ę k -  
s z e n i a  c e r y  przez całą płeć piękną uznana, 
urzędownie wypróbowana, wyborna, nieszkodliwa, 

prawdziwa

l i r a  Ł E J O S iG  w  F a r y i a .

§
T e n  w  c a ł y m  ś w ie c i©  s ł y n ­
n y  ś r o d e k  c z y s z c z e n ia  c e ­
r y  okazał się ze wszystkich upięk­
szających środków n a j s k u t e c z ­
n ie j s z y m  i n a j p r a w d z i w ­
sz y  in  w w y g  sz k le n iu  p i e g ó w ,  
o p a l e n i a ,  m i e d z ia n o - c z e r -  
w o n y c ł i  i  ż ó ł t y c h ,  t n d z i e z  
w s z e ik l c k  p la m  s l t ó r n y c k .  
B A V IS S A B iT E  nadaje płci n -  

d e r z a j ą c o  p i ę k n ą ,  blado-różo- 
wo - aksamitną delikatną ś w ie ż o ś ć  m ł o d z i e ń ­
c z ą ,  czyni i c e r ę  i  r ę c e  l ś n i ą c o  k i a ł e  1 
d e l i k a t n e ;  działa chłódząco iożywiająco i u- 
trzymuje d e l i k a t n o ś ć  c e r y  aż do n a j p ó ź ­
n i e j s z e g o  w i e k o .  (781-5-)

F R 1 W H K I W E J  dostać można w K r a ­
k o w i e  tylko w aptece p. S t o c k m a r a .

SHT" Wielki oryginalny słoik szklanny złr. 2 
cent. 50; mały złr. 1 cent. 50.

S k ł a d  g ł ó w n y :  H E I N E .  S C H W A R Z ,  
BUDAPEST. MARIE-VALEBIAGASSE Nr. 9. -

Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem, iż otwarłem
w W IE D N IA , I., Rotlienttmrmstrasse Nr. 12 

im Marmorhaase „zur Llnde“
odpowiedni do diisiejszych czasów

Skład towarów modnych
pod wszędzie znaną i słynną firmą

Fr. Horowitz
gdzie zawsze poBiad&m na składzie obfity wybór towarów modnych i łokciowych po bardzo

tanich cenach.
n a j m o d n i e j s z e  m a t e r y e  w i o s e n n e  . . .  z a  m e t r  o d  8 S  c .  d o  9 0  c .  
Ś w i e c ą c e  w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  . . . , ,  , ,  , ,  3 5  , ,  „  OO , ,
O x f o r d ,  p r a w d z .  k a l o r o w y .............................. „  „  , ,  8 5  „  , ,  4 0  , ,
P ł ó t n a  4/ , ........................................................................»» «  »» »» «  5 ®  «
S z y f o n y  9/ « ........................................................................u  »  w 8 5  „  „  4 0  „
P ł ó t n o  n a  p o ś c i e l  V, ............................................................  c  8 5  , ,  , ,  4 0  , ,
H ę c z n i k l ............................................... ..... „  , ,  , .  3 5  „  , ,  4 0  , ,
P e r k a l ,  p r a w d z iw y ,  z a w s z e  n a j ś w .  . . . , ,  „  , ,  8 5  , ,  „  4 0  , ,
S e r w e t y ....................................................................  , ,  s z t u k ę , ,  9 9  „  „  4 0  , ,
O b r u s y .....................................................................................   „  , ,  KO „  , ,  3 - 5 0  „
C h u s t k i  d o  n o s a  b i a ł e  i  k o l o r o w e  . . . „  „  „  3 3  , ,  „  4 0  , ,
W i e l k i  s k ł a d  t r ó j k o l o r o w y c h  i  k o l o r o w .  k a s z m ir ó w  z a  m e t r  4 5 ,  KO c .  
1  z ł r . ,  1 * 3 0 ,  3  z ł r .  W s t ą ż k i  j e d w a b n e ,  f a i l l e  1 g ł a d k i e ,  s t o s o w n i e  d o  

s z e r o k o ś c i  z a  m e t r  1 0 ,  1 5 ,  1K , 3 3 ,  3 0 ,  3 3 ,  3K o . 1 t .  d . d o  1  z ł r .
Wstążki modne wszelkiego rodzaju po bardzo tanich cenach. Koronki, tiule, aksamity, 

materye jedwabne i do podszywania wszelkiego rodzaju i gatunku, tudzież wszelkie dodatki 
dla modniarek.

Prócz tego wielki skład kobieroów i chodników, dywaników przed łóżko, materyj na 
firanki i odmierzonych okien we wszystkioh gatunkach i najnowszych wzorach.

IP ® ' Upraszając Szanowne B a r n y  o zaszczycenie mnie łaskawemi względami, za­
pewniam najsumienniejsze i najpunktualniejsze wykonanie nadesłanych zamówień. (726-2-3)

Z wysokim szacunkiem

Fr. H orowitz.
Próbki i obszerne cenniki darmo; zamówienia wykonywam punktualnie za zaliczką.

Śrcdek nieszkodliwy nlezawlerająoy 
preparatów ołowiu

farbuje natychmiast kolorem nadanym
włosy siwe, białe lub rude.

Po jednem zastosowaniu tego środka i to w sposób 
bardzo prosty, wło*y *lw® przyjmują stałą 

swoją pierwotną naturalną połyskującą barwę
blond, ciemną albo czarną

taką zupełnie, jaką się miało przed osiwieniem a 
która nie puszcza * ani przez mycie mydłem ani 

W kąpieli parowej, Cena 8 złr. 80 c.

Tym osobom,
jj m które cierpią na osłabienienia lub choroby 
sY nerwowe, czy .to wskutek niedokrewności, 
O j długiego karmienia, chorób kobiecych, lub 
I  a  lekkiego życia, grzestków młodocianych itd. 
y ]  poleca się usilnie używanie

$4 Dra Józefa Alvarez a 
wyrobów kokowych.

p s  Preparata te wyrabia apteka Mzum golde- 
jU nen Klop/er" w Szafuzie ze świeżych liści 

(liście te  dla zachowania swych skutecz- 
p  h  nych leczniczych pierwiastków przysposa- 
!O ' b ia jąna  miejscu jakąś szczególną metodą)
,O i rosnącej w Peruwii rośliny kolcowej, jedy- 
p  nie prawdziwie i niefałszowanie wedłe o- 

ryginabiych recept.
P jj Znakomici uczeni, jak Aleksander v Eum-
y  i boldt, Bonpland, Dr. Reis, Demarle, Grosie, 

(Tiy Schwalbe i inni zwracali kilkakrotnie u- 
|3 wagę na nieocenioną siłę leczniczą i  po- 
y '  żywczą rośliny kolcowe}, lecz dopiero osta- 

yLj tniemi czasy znalazła ona zasłużone uzna- 
p  1  nie w medycynie, a mianowicie zyskał 
y ]  prof. Dr. Alvarez w swojej rozległej pra- 

ktyce bardzo zadziwiające skutki przeciw 
S H wymienionym cierpieniom. Te pigułki ko- 
y  • kowe Nr. III są do nabycia, pudełko z o- 

y U pis e n  użycia i broszurą po 2 zlr. prawie 
P  ra we wszystkich aptekach w kraju i za- 
1 y  granicą *).
(j A svZettc. Gelem zapewnienia się odbio- 
r i prawdziwych wyrobów koko-
y  h  \  wych Dra Alvareza trzeba zwa- 

fina *ac" na łn ’ a^y tćaśde pudełko
sf H -ossiz- miało wydrukowany obok stempel.
P  ' )  W  KRAKOWIE u Dra PI. Sa wi -  

b i i  c z e w s k i e g o ,  aptekarza. (936-2-6)

Mass*®!a fSussa
nadaje skórze natychmiast, nie dopiero po dluźszem I 

używaniu I
delikatną bieluchną świeżością młodo­

ści tohnącą cerę
czego żtdnym innym środkiem osięgnąć nie podo-1 
bna. Usuwa zmarszczki jako też: wszelkie plamy! 

żółte lub brunatne. Cena 1 zła* . 8 0  e .  I

P  I E  D I
pl»my vsrą4rofel»n®, zsskórnlee, o- 
p»Sea!« od słońca, czerwoność iw»- 

» z y ,  p s r y s z c z y B i l  i t- d. usuwa. 
Woda B». Toblnsa „Eau micaeu- 

leuae an«hephellqae“ 
która niszcząc radykalnie przez wessanie n«groma­
dzone barwiki tak dalece, że choćby najostrzejsza 
i chropawa skóra, staje się w ciągu jednej nooy 

miękką i delikatną. Cena 1 złr. 50 e.

Wszystkie te powyżej wyszczególnione kosmetyki 
są pod zaręcz:n;em zdrowiu nieszkodliwe. 

Jedyny skład ich posiada tylko sam wynalazca
KAROL RUSS.

Adres : U£.»rl B n u  Apotlieker und 
Chemiber tn W ił# 1. He&lrh, U s ll-  

fiflchgsa.oc Sr. 3’ (933-2-12)

I f  Ważne doniesienie! *•*
Dyrekeya m ię d z y i i a r n d o w c j  w y s t a w y  t o w a r ó w  w W i e d n i u  sprzedaje 

w skutek zaszłej likwidacji następne C  r v \ r »  17 Ć  a  za- którą kwotę następne przedmioty, 
towary po bajecznie taniej cenie tylko v  A U  ■ I V  V n  razem 6 4  s z t u k  otrzymać można:
1 bardzo dobrze idący z e g a r e k  p r e e y z y j -  1 wspaniałe a ll in n u  n a  f o t o g r a f i e  wyzła- 

n y  z pozłacanym ł a ń c u s z k i e m ,  za któ- cane.
rego dobry chód ręc y się. 18 pięknych o b r a z k ó w  23 centm. wysokośoi,

2 prawdz. japońskie w o ż o n y  n a  k w i a t y  28 centm. Bzerokości, bardzo ładna ozdoba na
ślicznie malowane, ozdoba każdego pokoju. 3 pokoje.

1 śliczną bardzo praktyczną c u k i e r n l c z k ę  12 trw ałjch c. k. patent, ł y ż e k  j nigdy nie
z czarnego złotem emal. metalu. 12 » „ „ ł y ż e c z e k )  czernioją-

1 prakt. s z c z y p c e  d o  c u k r u  z biał. metalu. 6 p o d s t a w e k  d o  s z k l a n e k  ) cych.
1 piękno franc, n a k r y c i* :  n a  s t ó ł  z e h r a ,  6 szt. franouzkich m y d e ł e k  p e r f u m o w a -  

ozdoba każdego stołu w pokoju. n y c h  do utrzymania gładkiej cery.
1 słynny odznaczony t e l e f o n ,  którym z każ 2 p r z e d m io t y  ż a r t o b l i w e ,  najnow. żart, 

dym w odległości rozmawiać można. na który patrząc pękać można od śmiechu.
Za nadesłaniem małej kwoty 5 złr. 75 c. lub też za zaliczką jako wartość tylko zapłaty 

roboczej otrzyma każdy wszystkie wymienione przedmioty. (723-5-10)
Adres i jedyne miejsce zamówienia dla państwa austryackiego 

D łrfktłon der Intornatlonalera Waaren-Ausstellung
Wien, Burgring Nr. 3.
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Wydział krajowy Królestwa Gra- 
licyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem 
konkurs w celu obsadzenia następu­
jących posad:

1) Posady D y r e k t o r a  krajo­
wych szkół rolniczych w Dublanach 
a zarazem profesora fachowego dla 
nauk rolniczych przy krajowej wyż 
szej szkole rolniczej w Dublanach, 
który otrzyma wolne pomieszkanie, 
płacę roczną w kwocie 2.000 zł. w. 
a., dodatek akty walny w rocznej kwo­
cie 360 złr. w. a., dodatek pięcio 
letni w kwocie 200 zł. w. a., i wy­
nagrodzenie za zawiadywanie krajo­
wą szkołą parobków i dozorców go­
spodarskich w Dublanach w rocznej 
kwocie 200 zł. w. a.

2) Posad pięciu profesorów 
fachowych krajowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach, a mianowicie: 
dwóch profesorów dla nauk rolni­
czych, dwóch dla nauk przyrodni­
czych, (jednego z obowiązkiem peł­
nienia funkcyi kierownika chemicznej 
staoyi doświadczalnej, drugiego zaś 
z obowiązkiem pełnienia fuakcyi kie­
rownika stacyi kontroli nasion w ra­
zie utworzenia takich stacyj w Du­
blanach) i jednego dla nauk mate­
matycznych, z których każdy otrzy­
ma wolae pomieszkanie, płacę ro­
czną w kwocie 1300 zł. w. a. do­
datek akty walny w kwocie 140 zł. 
w. a. i dodatek pięcioletni w kwo­
cie 200 zł. w. a.

3) Posady nauczyciela faeho- 
wego dla nauk rolniczych przy kra­
jowej szkole parobków i dozorców 
gospodarskich w Dublanach, który 
otrzyma wolne pomieszkanie, płacę 
roczną w kwocie 800 zł. w. a ,fdo­
datek aktywalny w rocznej kwocie 
120 zł. w. a. i dodatek pięcioletni 
w kwocie 150 zł. w. a.

4) Posady nauczyciela po­
mocniczego (dla nauk ogólnie kształ­
cących) przy krajowej szkole parob­
ków i dozorców gospodarskich w Du­
blanach, który otrzyma wolna po­
mieszkanie, płacę roczną w kwocie 
500 zł. w. a., dodatek aktywalny 
w rocznej kwocie 100 zł. w. a. i 
dodatek pięcioletni w kwocie 100 
zł. w. a.

Wszyscy wyżej wymienieni funk- 
cyonaryusze są urzędnikami krajo­
wymi, a jako tacy mają prawa i o- 
bowiązki, określone ustanową służby 
krajowej z dnia 26 czerwca 1866., 
o ile takowa do nich może byó za­
stosowaną. Szczegółowe określenie 
praw i obowiązków Dyrektora i gro­
na nauczycieli krajowych szkół rol­
niczych w Dublanach, mieszczą w so­
bie regulamina tychże szkół.

Chcący się ubiegać o posady po­
wyższe, winni wykazać dokładną zna 
jomość języka polskiego, a nadto 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu: 
1) metrykę urodzeń’’a, 2) krótki ży 
ciorys, 3) świadectwa udowadniają­
ce kwalifikację do zajmowania po­
sady, o którą kompetują.

Podania wnieść należy najda­
lej do t  lipca r. b., obsadze­
nie posad zaś nastąpi z początkiem 
roku szkolnego 1878/9.

Z Raty W yizlałn krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie d. 19 marca 1878 r.

Giott.

Cen j  zn iżone.
Masło litewskie do potraw, nadzwyczaj tłuste, pół 
kilo 45 c .; masło do chleba świeże pół kilo 50 c.; 
Bulion ze zwierzyny, niezrównanej Cotąd dobroci, 
złr. 3'50 i 3 ; ser śmietankowy pół kilo c. 48 i 44; 
mąka banacka sucha 28 c.; herbata proszkowa od 
złr. 1'40 do 1*20; herbata czarna rosyjska, mocno 
aromatyczna od złr. 3 do 2; cukier w głowie gat. I. 
c. 24, gat. U. c. 23, mączka cukrowa c. 24; powi­
dła od cnt. 20 do 16; niemniej poleca z świeżego 
transportu: migdały, rodzenki, cykatę, wcnilią, oli­
wę stołową nicejską, ocet winny po bardzo umiar­
kowanych cenach. H I. Z a m o ś e t k ,  

[916-3-3] ul. Floryańska naprzeciw 3 dzwonów.

SVMO*
sosnowo -balsamiczno-ziolowy

Aleks. Mańkowskiego
przez pp. lekarzy wypróbowany s'rodek we wszel­
kich uporczywych katarach, długotrwałych ka­
szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od- 
deohowego (Bronchitis) w rozedmie płucowśj 
i w kokluszu Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdej 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w Krakowie W. Hedyh, pod Ba­
rankiem} we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowoach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Pr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w każdćj aptece na prowincyi. (173-7-7)

ces. król.

iolej galicyjska
uprżywi

Karola Ludwika.
Nr. 414.

O b w I e s M C M C D l e
(862-2-2)

Od Igo czerwca 1878 r. aż nadal zostanie zaprowadzony do każdego z ze­
szytów taryfowych I, II i III, ważnych od Igo października 1877 r. w obrocie 
zbożowym rumuńsko-galicyjsko-niemieckim pierwszy dodatek zawierający po- 
zycye frachtowe dla niektórych do rzeczonego obrotu nowo przyjętych stacyj, 
jakoteź modyfikacye istniejących postanowień taryfowych.

Dodatków tych taryfowych można dostać w naszych stacyach związkowych 
tudzież w Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w naszym ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń dnia 31 marca 1878 r.

Generalna dyrefccya.

i

ODZNACZONA _
z ło tym medalem

dla sztuki i  nauki.

W l n k e l m t y e r a
m i  §  <§ 
z korzenia łopianu

najlepszy i najdawniejszy środek do szybkiego 
j , ,  i pewnego pobudzenia wszelkiego rodzaju poro- 

stu, jak włosów, brody, brwi itp. Młodzleń. 
ey zaledwie 18-Ietnl uzyskali tym spo­

sobem w kilku dniach bnjny porost, który 
zwykle w późnym wieku lub nigdy się nie zdarza, a nawet 
łyBe miejsca na głowie, gdzie od lat jednego włosa nie było, 
zostały znowu bujnie zarośnięte. (Nawet kilkakrotnie zwró­
cono mi uwagę, abym zachował ostrożność na te miejsca 
głowy i twarzy, gdzie porost włosów lub brody stałby się 
niemiłym, gdyż skutek na wszystkich posmarowanych miej- 
soach jest pewnym i szybkim). Cena flaszki 90 cnt.

Pomada z korzenia topiona słoik 50 ct., 
pomada na wą*y z korzenia taplania fla- 
szeczka 40 o., kosmetyk 'pomada woskowa) z ko­
rzenia łopianu sztuka 80 ct. Wszystkie te wyroby 
są wyborne do utrzymania pięknego porostu włosów i celem 
nadania włosom pięknego połysku i równego rozczesania.

Bryl anty na z korzen’a łopianu flasz. 40 c; 
pomada na w*ayz korzenia łopianu słoik 
20 c. nadaje wąsom piękne ułożenie i przeszkadza wypadaniu 
włosów. E»u Athenlenne, najlepszy środek do zupeł­
nego zgubienia niemiłego i szkodliwego łupieżu, flasz 50 c.

BurgrSn, czysto roślinny zupełnie nieszkodliwy śro­
dek, celem nadania naturalnej zesiwiałym włosom w prze­
ciągu 10—14 dni. Nie farbuje ani skóry ani paznngci i jest 
łatwą w użyciu. Cena flasz. 1 złr. Opis użycia zawsze dołączony

Tylko te wyroby są prawdziwe, które na 
winiecie mają firmę i adres:

J .  W f n f c e l m ^ y e r ,
Wien, VI, Gnmuendorforstrasse Nr. 159.

Wlnbclmayerą wyroby z dębianek ce 
lem nałyebmlnatowego zabarwieni® siwych
lub ryżowych włosów na czarno lub brunatno. 

.. , pomada *  dębianek, czarna lub brunatna, słoik
WW  ■ dębianek, tejże barwy 20 c ., kosmetyk % dębianek

szt. 40 c-Wazystkie te wyroby są bardzo łatwe do użycia, również jak inne pomady zupeł nieszkodliwe.
Tylko te wyroby są prawdziwe, które na winiecie mają firmę i adres:

J .  W f n k e l m a y e r ,  W i e n ,  VI, G r u m p e n d o r f e r s t r a s s e  Nr. 159.
IVaJ dawniej ezy 1 naj lepszy 
dotyehezai* tylko niewielu 
paniom znany środek uplę- 

knzcnla I odiwleienlń

Jzahela Kozmaryn.
Faktem nie dającym się zaprzeczyć jest., 

iż przyroda w swem tsjemnem zestawie­
niu i działaniu ukrywa pewne siły. które 
odpowiednio użyte okazują się prawie jak 
środki cudowne. Jak  na wszystkie niemal 
trucizny istnieją antidota, tak też na u- 
łomnośei z natury pochodzące są przeoiw- 
środki dane przez naturę. Tak się rzecz 
ma z środkiem upiększenia i odświeżeira 
Jlzisbel« Rozmaryn, już w 17 
wieku przez pewną magnatke węgierską 
używanym, która wskutek tego w I *  
roku żyda awego z powodu 
swej pflęknożc! przez jednego wy­
sokiego dostojnika polskiego zaślu­
biony została. Wogóle dama ta 

znaną była jako kobiecy feniks, gdyż zawsze odmłodzoną z kąpieli wychodziła, w której już od mło- 
dośoi ten środek używała i dlatego nigdy się nie zestarzała W każdym jednak razie jest zastanowie­
nia godnem przekonanie się o skutkach, które ten środek wywiera: cera wygładza się,’ staje się m i­
łą i miękką, plamy i pryszcze zupełnie znikają, kształty ciała stają się pełnemi i okrągłemi a nawet 
żyłki połyskują niebieskawo przez cerę, jak to widzieć można tylko w delikatnym wieku dziecięcym. 
Flaszeczka kosztuje 1 złr. a na jedną kąpiel wystarczają 2 flaszeczki.

Tylko te wyroby są prawdziwe, które na winiecie mają firmę i adres:
J .  W lP .f e e lm a y ^ r , W i e n ,  VI, G r t i mp en do r fe rs tr asBe  Nr. 159.

Opis użycia w różnych językach jest dołączony. Przy wysyłce pocztowej 10 c. za opakowanie 
każdej flaszeczki więcej. Rozsyłka tylko w wartości 1 złr. z opakowaniem i wyżej, za nadesłaniem na- 
leżytości lub zaliczką pocztową. Przy przesyłkach za granicę lub poste restante uprasza się o poprzednie 
nadesłanie pieniędzy.

Główny skład rozsyłko wy:
JT. W flfflfcCłlsrm yer W Wiedniu, VI, G-nmpfcndorferatrssse Nr. 159.

Filie składu we L w o w i e  u Piotra Mikolascha, ap t; w Peszcie u J . Tóroka, Konigsgasse 7; 
w Pradze n J. Fursta, aptekarza; w Bornie u F  Edera, aptekarza; (531-4-12)

I k

I

Ił

Ces. królewscy 
nadworni dostawcy.

Ces. niemieccy 
nadworni doatawey.Elosternenbnrslde

WINA
własnego chowu.

Polecamy nasze wyborne (676-8-10)

BIAŁE « 1  S T D Ł O W E I E f f l W O l  B16I D M
z naszych

własnych winnic w Klosterneuburgu
w najlepszem położeniu.

Wina te są, w butelkach we wszystkich pierwszorzędnych hotelach i restau­
racjach na składzie.

Joh. Stifft 6  Sobie.

F e r d y n a n d  M a r k u s
w

poleca Szan. PP. Inżynierom Budo­
wniczym i Obywatelom swój Zakład 
blacharski co do wszelkich robót da­
chowych i oriiamentycznych —  oraz

skład trumien metalowych
przy ul. Starowiślnej i naprzeciw kościoła 

św. Wojciecha.
C e n y  ebhI ż o e s e . (794-4-5)

T o w a r y  g u m o w e
w a s a l k t e g w  r w i p ą j f i i

roiayła za zaliczką (946-89 )
I. SI. SoiuBdJdlSF. t&hfjM  gnuy wWt«Sal» 

Hraban Stlftgasse Wr< 19,

Fabryka przenośnych lodowni
Inżyniera Franciszka B o ł l i n g e r  a 

w  W iedniu,
poleca swoje uznane za najlepiej wykonane, 

medalem odznaczone

c b l o d n l k l
do piwa, wody, mleka, 
masła, surowego mię3a, 
chłodniki do potraw dla 
gospodarstw domow, 
maszynki do robieni a lo- 
d o w, zbiorniki do lodów, 
kompletne urządzenia 
szynkowe, (740-9 -15) 
kurki pieniące najnow­
szej konstrukcji. 

IlluBtrowane cenniki darmo.
Adres: An die Fabrlh.-Hlederlage, 
W len, W ledrn, HenmlihlgaseeMr. X .

Medal w Paryżu

OP

ŚIROP I PASTA. Doktora ZED 
.n a  K odein ie  i B a lsam ie  tolutań- 

s k im ,  przeciw  Z apa len iu  k a n a ­
łów o d d ech o w ych , hoh lu - A 

Vha. szo w i. n ie ży to w i ka~ 
w K r a k o w i e  w  aptek. PP. Trauczyńskiego i Redyka, 
we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha. 
w  P o z n a n i u  u  Dra Mankiewicza, .
w Gz k r n i o w g a c h  u  P. Golichowskiego.

(311-10-12;

Przed 14 laty!
W ierna pamiątfca uzysku- 

nejęo w yleczen iu
dosisła właśnie do o. 1 k nadwornego 
dostawcy Jana, Hoffa w Berlinie, głó­
wny skład dla o. k. anstr. prowhoyj

ffWiednin, Graben, Braunerstrasse 8.
która dostaroza do w o d a  Jak mileml 
1 drogleml mnsssą byó dla wszystkich 
uzdrowionych te rzeczy, które Ich nie­
gdyś z ciężkiej choroby wyratowały 

1 laoząoeml się okazały.
Jestio pismo pana prof. B r .  A . 

dyrektora szkoły realnej w Oelle, opiewające nastę­
pnie: Neutstat a. R. 9 psźdiiernika 1877 r. Przed 
mniej więcej 14 laty, kiedy jf-szc/e byłem w Bin­
gen, otrzymałem kilkakrotnie Pańskie lecznicze pi 
wo zdrowia z wyciągu słodowego. Prosiłbym więc 
Pana o przyjęcie znów regularnych zamówień, min 
nowioie o wysłanie 50 flaszek do mojego teścia pod 
adresem: Herrn G e h e i m e r  R e g i e r u g s r a t t  
8S & lS#be«Ir«p  Amtshauptmann zu Neustadt a. 
R., dla mnie zaś do Celle, obecnego mojego miej- 
soa zamieszkania, skrzynię ze 100 butelkami, któremi 
chcę się podzielić z moim przyjacielem i kolegą dy­
rektorem gimnazjalnym p. Do?. Ebtllng, gdyż 
on ze swej strony chce wypróbować zbawienne sku­
tki regularnego używania Pańskiego wyciągu sło­
dowego na swojej żonie i na sobie samym. W Celle 
ciągle piłem Pańskie piwo zdrowia z wyciągu sło­
wowego, życzyłbym sobie jednak jak poprzednio 
dejść w bezpośrednie stusunki z Panem i t. d.

Wyroby słodowe Hoffa: piwo zdrowia z wyciągu 
słodowego i czoiolada słodowa zdrowia wzmacniają 
bezsilnego i działają zbawiennie na przyrządy od 
dychania i żywienia. "W kaszlu działają słodowe 
cukierki piersiowe bardzo skutecznie; w wyioko roz­
winiętych suchotach zgęszczony wyciąg słodowy, 
k t ó r y  u ś m i e r z a  b ó l e  p i e r s i o w e .

Do nabyoia w K r a k o w i e  u pp. Wilhelma 
Fenza, hand, galanter., Józefa Trauczyńskiego, 
K. Wiszniewskiego, Wiktora Redyka, aptekarzy, 
Jana Janigi sklsp korzenny. (736-4-4)

Ogłoszenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia przysługującego 

funduszowi religijnemu Uszewskiemu prawa 
wyrobu i wyłącznego wyszynku trunków pro- 
pinacyjnych w Siedliskach Jezuickieh na czaa 
od 1 psźiziernika 1878 r. do końca wrze­
śnia 1883 r. odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1878 r. w c. k. Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie publiczna licytacja zapomocą 
ofert pisemnych.

Rlówne warunki licytacyi 
I dzierżawy.

1) Czynsz dzierżawny opłacaó należy w ró­
wnych miesięcznych ratach z góry.

2) Kaucyę dzierżawną* złożyć należy w wy­
sokości półrocznego czynszu dzierżawnego w 
dniach 14, wraz z dokumentem kaucyjnym 
notanalnie lub sądownie legalizowanym, kau- 
cyi fippotekarnej nie przyjmuje się.

3) Opustu lub zniżenia czynszu pod ża­
dnym warunkiem nie dozwala się i dzier­
żawca zrzeka się zastosowania środków pra­
wnych z §. 934 ust. cyw. z tytułu ukrzyw­
dzenia nad połowę wartości

4) Licytacja odbędzie się zapomocą pi­
semnych ofert, które zawierać mają wadyum 
10% ceny ofiarowanej — okres, przedmiot 
dzierżawy, czynsz ofiarowany liczbami i sło­
wami , miejsce stałego zamieszkania, dalej 
wyraźne oświadczenie, że oferentowi warunki 
dzierżawy i licytacyi dokładnie są znane i że 
się takowym bezwarunkowo poddaje. Oferty 
oznaczone jako „oferty na dzierżawę prawa 
propinacyi w Siedliskach" wnieść należy nsj- 
dalej do dnia 29 kwietnia 1878 r. do go­
dziny 10 przedpołudniem do c. k. Dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie.

5) Akt licytacyi obowiązuje oferenta od 
chwili wniesienia oferty, fundusz religijny 
zaś od dnia doręczenia zawiadomienia dzier­
żawcy, że ofertę jego przyjęto i oferent zrze­
ka się odwołania ceny podanej, jakoteż ter­
minu w §. 862 ust. cyw. ustanowionych co 
do przyjęcia przyrzeczenia.

6) Dzierżawca zrzeka się odwołania ceny 
podanej, jakoteż terminów w §. 862 p. ust. 
cyw. ustanowionych co do przyjęcia przy­
rzeczenia.

7) C. k. galic. Dyrekcya zastrzega sobie 
prawo wolnego wyboru co do osoby oferen­
tów bez względu na wysokość czynszu ofia­
rowanego.

8) Z dzierżawą w mowie będącego przed­
miotu połączone jest użytkowanie dwóch he­
ktarów gruntów ornych i zabudowań kar­
czemnych.

9) Cena wywoławcza czynszu jednorocz­
nego wynosi 200 złr. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w c. k. 
Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie, ja­
koteż w c. k. Zarządzie lasów i domen w 
Uszwi.

0. te. galicyjska Dyrekcya lasów  
1 domen.

Bolechów d. 28 marca 1878 r.
(851-2 3) Siegler.

Behufs Yerpachtung des cbr Beligionsfonds- 
Herrschaft Uszew in Siedliska Jezuickie zu- 
stehenden Recbtes der Erzeugung und des 
ausschliesslicheu Ausschank - Recbtes geisti- 
ger Getranke auf die Zeit vom 1. Oktober 
1878 bis 30. September 1883 wird am 29. 
April 1878 bei der k. k. galic. Forst & Do- 
maenen-Direktion zu Bolechów eine schrifdi- 
che Offertverhandlung abgehalten werden. 
#eientlłclic Pacht snd Łicl- 

tationsbedłngiMgen.
1) Der Pachtzins ist in antizipativen glei- 

chen monatliohen Raten einzuzalen.
2) Die Pachtkaution ist in der Hohe des 

halbjahrigen Pacttzinses baar od er in oder- 
reich schen Werthpapieren zu etlegen und 
dariiber eine notsriell odor garichtlicb l-ga- 
lisirte Widmuagsurkunde anszustellen. Hypo- 
thekar-Kautionen sind ausge-chloseen.

3. Paehtzinsnnchlasse und Pachtzinsennas- 
sigungen werden unter keinen Bedingungen 
bewilligt und der Pachter verzichtet aus- 
drucklich auf das im §. 934 a. b. G. B. er- 
wahnte Rechtsmittel wegen Verfilrzung fiber 
die Halite.

4) Die Yerhandlung wird mittelst schrift- 
licher Offerte stattfinden, welche mit einem 
Yadium in der Hóhe von 10®/o dfiS angrbo- 
tenen Pachtschillings belegt sein miljSsen, den 
Yor- und Zunamen, sowie dessen standigrea 
Wohnsitz, die Pachtdauer, das Pachtobjekt, 
den angebotenen Pachtzins in Ziffern und 
Buchstaben, ferner die ausdrflckliche Erklft- 
rung enthalten, dass dem Offerenten die 
Pacht- und L i’itationsbedingungen genau be- 
kannt sind und dass er sich denselhen un- 
bedingfc unterfieht. Die mit der Anfschrift 
„Offirte zur Offertverhandlung vom 29. Abril 
1878 fur die Propinationsgerechtsame in Sie- 
dlif?ka“ versebene Offerte, sicd langst ns bis 
29 April 1878 um 10 Uhr Vormittags bei 
der k. k. galic. Fnrst- & Domaenen-Din-ktion 
in Bolechów zu fiberreichen.

5) Der Licitationaekt ist fiir den Offeren- 
ten vom Augenblicke des eingebrachten Of- 
ferts, fiir den Pachtgeber hingegen vom Tage 
der Zustellung des Bescheides an den Pa li­
ter, dass sein Offert angenommen worden 
ist, rechtsverhindlich.

6) Der Pacbter verzichtet auedrficklich auf 
Rticknahme des angebotenen Pachtschillings, 
so wie auf die im §. 862 a. b. G. B. fest- 
gesetzten Termine zur Anname des Yerspre- 
chens.

7) Die k. k. galic. Forst- & Domaenea- 
Direktion behalt sich das Recht der freien 
Wahl unter den Offerenten vor, ohne Rfiek- 
sicht auf die Hohe de3 angebotenen Pacht- 
zinses.

8) Mit der Pachtung des obigen Gegen- 
standes ist die Benfitzung der dazu getóri- 
gen Wirths- und Einkebrhauses — ferner 
zweier Hektare Grundstficke verbunden.

9) Der Ausrufspreis de3 einjahrigen Pach- 
zinses betragt 200 fi. ó. W.

Die fibrigen Bedingungen konnen bei der 
k. fe. galic. Forst- & Domaonen - Dirrktion 
in Bolechów, oder bei der k. k. galic. Forst- 
& Domaenen-YerwaltuDg in TJsiew eioge- 
seben werden.
S. k  g s lls . Forst- & Dom&enen-DIrefction

Bolechów, am 28 Mara .1878, Siegler.

IT : „  J .  D , _lin deiiLigeau
XsHHii-dluUitif 

An Quinquina et au Gam combings
WHO ŚCIĄGAJ4 CO-ODZYWCZE BUGEAUIFA w  po łączen iu  z G h ih is ^ i  C U ste,

nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-ÓŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
SllDOiaBWMOŚCI, CIEKPUNIACH ESRWOWTGE, CHRONICZNEJ BIBSUSCK, OSŁABIENIU IŁEIC- 

W IE, nZSERWIEEIAGH BISRHTCH, ZOŁZASH, SK0RBUCIE, W IBRTODACH POWROTU DO 
ZDROWIA VO CIĘŻKICH CORĘCZEACH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ N A LE ŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADO W NIC T  W  

SKŁAD GŁÓWNY w optecs P. LBBEADLTA, IS, ulica Rńaumui, w PARYŻU. 
Dostać można w Krakowie w aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; 

we Lwowie, w aptece P. Mikolascha.

Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowój w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w P a r y ż u ,  
w Czerniowcach w apteoe p. Golichowskiego. (811-38-)

Papierki cygaretowe
prawdziwe francuskie, żifetiaa® s i a ś l a i l w w a u s l e ,  po oryginalnych cenach za go­
tówkę za zaliczką (827-4 )

Także różne t o w a r y  grssm oiR:® i t a r y i k i C f O  wyrobu sprzedaje
w Wiedniu, I. IKolłKefhofpstie 4 «

p ł  i :  m  ś m i m
przyrządzony jest zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera 
tylko lecznicze pierwiastki smołowca, podczas gdy kopcące cząstki są wydzielone. Słynny farma­
kolog Hr. R. v. Schron charakteryzuje go w swym podręczniku farmakognozyi jako wy­
rób doskonałego gatunku. Bergera płyn sraolowcowy używanym bywa na podstawie 
doświadczeń zebranyoh we Francyi, Anglii, i Belgii i wedle broszury ces. radcy Dr. Meli- 

chera od 10 lat głównie, popierwsze: fdo wziewaH
i okadzeń w cierpieniach krtani i w cłironIc*nycłi niciylach krtani pfne;
działa on przytem uśmierzająco, ułatwia i zmniejsza fłegmp i kaszel i oddziaływa korzystnie na sen. 
Wzlewania i okadzania wykonać można bez żadnego prryrx^dn wedle instrukcyi.

Po wtóre jakowstrzykiwanie
przeciw długotrwałym nieżytom pęcherza, przeciw białym upławom tak
świeżo powstałym jakoteż zastarzałym, również przeciw fluor albus kobiet. Skutek płynu 
smołowcowego jest zadziwiającem; jak przy innych nieżytowych cierpieniach działa on także w 
tych wypadkach uśmierzająco, przeszkadza i usuwa przez inne środki spodwdowane stryktury, 

oczyszcza wydzieliny i niszczy zaród choroby.
Cena flaszki z lekarskim opisem użycia 60 c.

Główmy skład W iedniu w aptece zum gold. Adler. Stadt, Karalnerring 18, zkąd wszelkie 
zamiejscowe zamówienia pocztą punktualnie wykonane będą.

Skład w IŁrakowie u aptekarza W. R e d y k a . __________________458-8-12'_______



CZAS z Niedzieli 14 Kwietnia 1878.

P smląthB wstąpienia na tron OJea 
iw. Leona XXIX. Piękny wizerunek Jego

w drzeworycie sztuka 4 c., tuzin 40 e . ,  100 egz. 
3 złr. w K s ię g a rn i  katolickiej Dra 
Witkowskiego w Krakowie. (640-8-12)

K S I Ę G A R N I A  
6. Gebethnera t Spółki

oraz

Wydawnictwo dzieł katolickich
w Krakowie, Rynek N r. 17

na zbliżający się miesiąc Maj ma zaszczyt 
polecić W. W. Duchowieństwu: 

Hołowiński, arcybiskup. Miesiąc maj, po­
święcony N. Maryi Pannie, wydanie trze­
cie. Cena 30 cent.

Hołyński X. Czytania majowe dla ludu, czyli 
zbiór krótkich rozmyślań i przykładów na 
każdy dzień miesiąca maja (seryj cztery). 
Cena 1 złr.
Miesiąc Maryi czyli rozmyślania na każdy 
dzień miesiąca o Jej życin, chwale i opiece, 
tłumaczony p. X. Jełowickiego. Zlr. l -80. 

Kożuchowski X. Nauki majowe ku czci Nie­
pokalanej Bogarodzicy. 85 cent.

Lassere. Miesiąc Maryi, nabożeństwo do Ma­
tki Boskiei z Lourdes. 75 cent.

Prokop X. Nowy miesiąc Maj rozważaniem 
prawd wiary u stóp Maryi uświęcony. 50 c. 

Segur, biskup. Miesiąc Maryi. 72 cent.
W. Wielogłowski. Nabożeństwo majowe po­

święcone czci Najświętszej Panny Królo­
wej korony Polskiej. Złr. 1’50. (975-1-3) 

D la  d z ie c i t 
Zasady wisry świętej rzymsko-katolickiej wo- 

brazkach, czyli katechizm obrazkowy za­
wierający 112 obrazków. Ztr. 180.

IVa bieżący tydzień:
Wielki i święty Tydzień, czyli nabożeństwo 

wielkiego tygodnia w językach łacińskim 
i polskim, według mszału i brewiarza rzym­
sko-katolickiego kościoła. Złr. 2 75. 

Wielki i święty Tydzień według obrządku 
rzymsko-katolickiego kościoła. Złr. 135.

KUCHARZ
zdolny poszukuje posady do restauracyj lub do do­
mów prywatnych. Adres: A . XX. poste restante 
Krabów. (100L-1-3)

3S K 3T  E K O N O M A ®
w młodym wieku, z lGcio-letnią pra­
ktyką z większych gospodarstw, mo­
gący wykazać się chlubnemi świade­
ctwami, poszukuje stosownej posady 
od 1 kwietnia lub 1 lipca b. r., na 
procenta lub bez tychże, za wynagro­
dzeniem i ordynaryą. Adres 0 . I*.
2 8  poste restante H r & k $ w ,

(1006-1-3)

Do Salonu mód
przy ulicy Szewskiej pod L. 209. 

nadeszły z Paryża: fanchony hisz­
pańskie, hardy koronkowe, szaliki 
garowe; kapelusze wiosenne ubrane 
są w cenie od 5 do 25 złr. Robią 
sie suknie, okrycia itd., 'cena od 5 
do" 10 złr. ‘ (1003-1-3)

Klementyna Chojecka.

K O N K U R S .
L 174.     (966-1-3)

Zwierzchność gminna miasta Dob­
czyce rozpisuje niniejszem konkurs 
aa posadę kancelisty z pensyą 
roczną 200 złr. w. a.

Ubiegający się mają najdalej do 
30 dui od dnia pierwszego ogłosze­
nia wnieść prośbę do podpisanej 
Zwierzchności gminnej z dołącze­
niem świadectw wykazujących bie­
głość nabytą w manipnlaoyi i zna­
jomość przepisów administracyjnych.

Zwierzohnoćć gminna
Dobczyce d. 8 kwietnia 1878 r.

DO HANDLU
J A N A  J A M I G I

Rynek Główny, Krzysztofory,
nadeszły już W ody mineral­
n e  świeże: Salcerska, Emska, Bu­
dzyńska , Bilińska, Marienbadzka, 
Griesshiibler i krajowe Rabczańska i 
Szczawnicka. (974-1-3)

I. koncess. Zakład, kro wianki
'  w  pod nadzorem władzy sanit. w Wiedniu.

Tylko szczepienie prawdziwą krowianką, ochra­
nia od naturalnej ospy i wszelkich zaraźliwych cho­
rób , które ze szczepienia limfą z dzieci zbieranej, 
często się pojawiają. — Dla wygody interesowanych 
przesyłam oodziennie świeżo zbieraną krowiankę do 
mego składu głównego, do którego PP. aptekarze 
i lekarze zgłaszać się zechcą. Odprzedającym sto­
sowny rabat. — Główny skład w aptece p. STOCK- 
MARA w K r a k o w i e .  (971-1-9)

W handlu moim
korzeni, w in , delikatesów, 
herbaty rosyjskiej, rumu, wó­
dek krajowych i zagranicz­

nych
przy Małym Rynku pod L. 430 w ka­

mienicy narożnej, 
sprzedawanem będzie od dnia dzisiej­
szego p i w o  w najlepszym gatunku, 

kufel mały (%. litr.) po 3 centy. 
Piwo w butelkach 7 centów.

Oraz mężna dostać codziennie świeżych drożdży 
prasowanych w najlepszym gatunku, które na 
zbliżające się święta polecam po cenach najumiar- 
kowańszych. (1005-1-2)

Michał Karaś.

Proplnacya
w

1
jest na czas od 1 lipca 1878 r. do 
30’czerwca 1882 r. do wydzier­

żawienia. 
Wydzierżawienie nastąpi na pod­

stawie pisemnych opieczę­
towanych ofert, które najda­
lej do dnia 20 maja 1878 r. wnie­
sione być mają do Kancelaryl 
cukrowni w  Sędziszowie, 
albo też do K ancelaryl Ad- 

ilnistracyjnej w  K r z e ­
s z o w i c a c h ,  gdzie szczegóło­
we warunki oraz wszelkie potrzebne 
wyjaśnienia przejrzeć można. (972-1-3)

Inżynier
w Niemczech wykształcony, który po złoże­
niu tamże wszelkich państwowych egzami­
nów, pięć lat przy budowie kolei żelaznych 
był zatrudniony, mówiący przytem dobrze 
po polsku, szuka dla siebie odpowiedniego 
w Galicyi zatrudnienia. Bliższych w tej mie­
rze wiadomości udzieli się na listy adreso­
wane pod lit. M. Ź. Mr. lO poste re­
stante K r a k ó w .  (997-1-4)

Cieplice (Teplitz)
w Czechach

odległe 4 godziny od Pragi i  Drezna, 
od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące 
a lkaliczno-oallntczne źródła. (21—40°R) 

Cieczenie odbywa się l»e* przer­
wy podczas całego roku.

P ora  letnia rozpoczyna się z dniem 1 maja 
Pierwszorzędne miejsce lecznicze 

ze wspaniałemi wedle najnowszych zasad zbudowa- 
nemi urządzeniami kąpielowemi. Obok mi-, 
neralnych są także całe i częściowe kąpie­
le mułowe. Natryski. W łasne zdroje 
mineralne do picia. Wszelkie inne wo­
dy miner »lne .przez zarząd miejski w najśwież 
szem napełnieniu. Żętyca. Kozie mleko.

Kąpiele odznaczające się niezrówna­
ną skutecznością przeciw gośćcowi, reu­
matyzmowi, porażeniom, zołzowatym nabrzmie­
niem i owrzodzeniom, newralgiom i rozpoczynają­
cym się cierpieniom szpiku pacierzowego, szcze­
gólniej jednak bardzo skuteczne w na­
stępstwach chorób powstałych z ran od broni 
siecznej i palnej, po złamaniu kości, 
w sztywnościach stawów i skrzywieniach.

W spaniale i zupełnie ochronione 
położenie w obszernej całkiem od gór okolo­
nej dolinie. Łagodny, jednostajny klimat. Py­
szne zakłady ogrodowe i parkowe. Roz­
ciągające się na kilka mil przechadzki przez wy­
sokopienny las górski. Honcerta miejskiej orkie­
stry kąpielowej. Zebrania. Teatr z przedsta 
wieniami opery itd. Salon leczniczy. Czytel­
nia. Kościoły i domy modlitwy kilku wyznań. Dwa 
dworce kolejowe. Wielkie hotele.

O dostateczne p o m i e s z c z e n ie  na 
wszelkie wymogi postarano się przez wspa­
niale mieszkania w łazienkach i liczne mieszkania 
w prywatnych domach,

W  roku 1SJJ przybyło do Teplitz 
SchUnau 83,OSO osób. (834-1-3

Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej
_______ Magistrat miasta Cieplic.

We fabryce miodu
K azim ierza  R ohacklego

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 271 
w Krakome, 

można dostać wyborowego miodu stołowe­
go na litry; jakoteż Btarego mioiu w bu­
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
jąkato: Wiśniaku, Maliniaku, Doreniaku, 
po bardzo umiarkowanój cenie. Biorącym 
więcej naraz, opuszcza się 10% od cen 
Białych. (916-1-)

f ł i ł n n i a o  znajdzie miejsce do praktyki 
U iL iU J J ltfD  u j ,  Ludwlńsklego 
zegarmistrza, w Krakowie przy ulicy 
Ploryańskiej pod Nr. 352. (924-3-3)

Obwieszczenie licytacyl.
Celem wydzierżawienia prawa wyrobu wódki i piwa, tudzież wyłącznego prawa wy­

szynku piwa, wódki, miodu i słodzonych napoi, nakoniec nie wyłącznego, na domy za­
jezdne i karczmy ograniczonego prawa wyszynku wina, przysługującemu fanduszowi ka­
meralnemu i religijnemu państwa Niepołomickiego w IY i V Sekcyi w poniżej określo­
nych miejscowościach na okreB trzechletni, tj. od 1 czerwca 1878 do końca maja 1881 
odbędzie się dnia 29 kwietnia 1878 o godzinie lOej przedpołudniem w c. k. Dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya zapomocą ofert pisemnych.

Przedmiotem licytacyl Jest:

uh nńóriif ■rafii
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S e k c y a  z a w i e r a Cena 
wywoła­

wcza 
złr. w. a.

?0
g

P
prawo propinacyi 

w gminach
Kar­
czem

g r u n t ó w
rodzsj uprawy hekta­

rów
□  me­
trów

Domienica . . . 1 | r o l i ................ 2 6232
j łąk i pastwisk . 1 3301

Cikowice . . . . # . m # .
Stanisławice . . . 1 ) roli . . . . # 6476

j łąk i pastwisk. 1 6991
Targowisko . . . 1 , roli . . . . 3 8786

ogrodów . . . . 0111
) łąk i pastwisk . . 4844

K ł a j ..................... 1 roli . . . . 1 3402
IV. Konopowka z udzia­

łem w Poszynie . • • • • 1700

Kolanów . . . . 1 roli . . . . 6880
Łapczyce . . . . 1 j ogrodu . . . . 0144

1 łąk i pastwisk . 1 1846
Książnice małe j roli . . . . 4 3943

i wielkie . . . 1 1 ogrodu . . . . 0176
łąk i pastwisk . . 6395

Siedlce . . . . , roli . . . . 3 1620
ogrodu . . . . 0331

) łąk i pastwisk . 1 0585
Y. Chełm z Moszczenicami 1 | roli . . . . 1 3343

i udziałem w Topolinie i łąk i pastwisk . • 1212 3600

Główne wayunkl licytacyl 1 dzierżawy:
1) Kaucyę złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego.
2) Baty dzierżawne spłacęć należy miesięcznie z góry.
3) Licytować można tylko zapomocą pisemnych ofert, które zawierać mają wadyum 

w ilości 10# ofiarowanego czynszu jednorocznego, tudzież dokładny podpis i miejsce 
zamieszkania oferenta; oferty opiewające na jedną lub obie sekeye razem i zawierać ma 
jące oświadczenie, źe oferentowi warunki licytacyi i dzierżawy dokładnie są znane, i że 
im bezwarunkowo się poddaje, wnosić należy najdalej do dnia 29 kwietnia 1878 r. do 
godziny lOej przedpołudniem na ręce naczelnika c. k. Dyrekcyi lasów i domen.

4) Akt licytacyjny obowiązuje oferenta od chwili wniesienia oferty; wydzierżawia­
jącego zaś od dnia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, źe oferty jego przyjęto i oferent 
zrzeka się odwołania ceny podanej, jakoteż termin w §. 862 ust cyw. ustanowionych co 
do przyjęcia przyrzeczenia.

5) C. k. Dyrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo wolnego wyboru co do
osoby oferenta bez względu na wysokość czynszu ofiarowanego.

Resztę warunków można przejrzeć w c. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen w Bole­
chowie, jakoteż w c. k. Zarządzie lasów i domen w Stanisławicach. (973 1-3)

€. k. Dyrekcya lasów I domen*
Bolechów dnia 8 kwietnia 1878 r.

W zastępstwie: Mikolasz.
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DO HANDLU BŁAWATNEGO 
Antoniego Czernego w Krakowie

przy nowych tow arach w iosennych, nadeszły w znacznym 
wyborze i w najnowszych fasonach, damskie k o ł n i e r z y k i  

płócienne i szaliki Jedwabne.
(970-1-3)

l i '
EH
eh
w
! ! !
Ba

s s

JUZ MDEIZŁT:
świeże wody mineralne

  do głównego składa
W. Goldwassera,

gł. Rynek Nr. 44 „pod kłotym orłem." (1004-1-2)

KĄPIELE REINERZ
(Dusznik)

klimatyczne (ćr ib le  mlfjgee lecznicze, zakład zdrojowy, żętyezmy I 
kąpielowy w hrabstwie Kłodzkiem (Glatz) w pr. Szląsku.

Rozpoczęcie pory S maja.
Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chro­

nicznej gruźlicy, rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi: niedokrewności, bladaczce 
i t. d., tudzież micinniczuym i chorobom kobiecym, które ztąd powstają; w następstwach 
po ciężkich i zimnicznych chorobach i połogach, nerwowem i ogólnem osłabieniu, newralgiacb, 
zołzach, reumatyzmie, wypocinowym gośćcu, kile. Polecone dla przychodzących do zdrowia i słabowi­
tych osób, tudzież jako przyjemuy ze swych wspaniałjch okolic górskich znany pobyt letni. (939-1-5)

drzewek owocowych, krzewów, róż sztamo- 
wych, tuj, holiandrów i fig z owocami.

M . D u m a l r e ,
nauczyciel języka francuskiego

(909-2-2) ulica G r o d z k a  L. 67.

Ogrodnik
znający się na oranżeryi i na ogrodach an­
gielskich, po sztukuje miejsca za-
r a i .  Wiadomość przy ulicy M i k o ł a j ­
s k i e j  pod Nr. 436. (894-3-3)

Piwo żywieckie
A G E N C I Ę I  S K Ł A D

dla Krakowa i zachodniej Galicyi 
powierzyliśmy naszemu zastępcy

Panu W. Martinkowiczowi
w Krakowie, ul. Oołfbla wyższa Ł. 173,
o czem Szanowną Publiczność zawiadamiając, 
polecamy nasz wyrób. (911-3 3

ZARZĄD BROWARU 
Aroykslęola Albrechta w Żywcu.

Obecnie częściowo piwo to dostać można 
w handlach:

WW. Adama Krywulta i Jana Janigi; 
w restauracyach:

WW. Ernesta St/reita i Józefa Tylko.

Ed. Lackner w Wiedniu
Fabrykant wyrobów z chińskiego srebra i Alpaki

jedyny dostawca wszystkich kolejowych reBtauracyj itp.
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty as chiń­
skiego srebra i Alpaki. mianowicie: nakrycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagory, 
óitka do herbaty, maselniczki i t. p po cenach fabry­

cznych.
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za % ceny zakupnej.
0WF" Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma­

gazynie broni IT. J .  D E 3 H L E K A  w M r a b o w t e ,
w Rynku głównym ped Nr. 51. (492 21-)

Piekarnia J. Przybyłowicza
przy ulicy Mikołajskiej, 

poleca Szanownej Publiczności
KSS* Chleb Grahama ^ 9

przez Lekarskie Znakomitości uznany. 
Chleb luksusowy stołowy, 

rogale i bułki świeże.
NA ŚWIĘTA zamówienia na baby, 

jajeczniki, serniaki i mazurki 
droźdżowe.

H S *  Oryginalny Bnllon Kleoskowsklego
(915-2-3)

Szafa grająca
z urządzeniem harmdnii organowej, s r a ­
j ą c a  1 *  u t w o r ó w  muzykalnych t. j. 
o p e r  i o v e r t u r ,  odpowiednia do więk­
szych salonów, z zegarem, jest za mierną 
cenę u podpisanego do sprzedania.

W . B o ja r s k i ,  zegarmistrz 
(864-3-6) w Krakowie, ul. Grodzka.

KAFŁARIIl
z zupelnem urządzeniem, mająca ogniotrwałą 
glinkę, jest do wydzierżawieni»każdego czasu 
Bliższa wiadomość pod lit. M. G. w K r z e ­
s zowi cach .  (860-3-3)
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U p e r u n i e f  A  poszukuje zaraz po- 
gady. Bliższa wiado­

mość ped adresem Jan Zborowski w Izde-  
bn i ku .  (927-2 2)

HANDEL
W . H o t a j n e g o

w Krakowie, Rynek, róg ul. Brackiej,
poleca swój dobrze zaopatrzony skład p a ­
pierni i wszelkich mwteryałów pi­
śmiennych, ksiąg1 handlowych
Roliingera (po cenie fabrycznej), najlepszej 
bibułki francuskiej i tateifc do papie­
rosów, c y g a r n i c z e k  w najrozmaitszych 
gatunkach, f a j e k  i s t a m b u ł e k ,  p e r ­
f u m ,  k o i o ń s k h j  i
t e k ,  prawdziwej w e d k l  ® ds& ńfektej, 
likierów i r e s o l l s ó w ,  najlepszej 
warszawskiej m » ® y  w o s k o w e j  do po­
dłogi, herbaty r o s y j s k i e j  w dobo­
rowych gatunkach i t. p. po nnjnmiarkcw.A- 

szych cenach.
Skład najtańszych k®-» o g n i o t r w a ­

ł y c h  znanej fabryki Pixa .
Wyrabia spiesznie w i z y  p a s z p o r ­

t ó w  i d o k u m s E s t ó w  i załatwia wszel­
kie interesa komisowa.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się 
bezzwłocznie. (5Ó4 8-)

W 1
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  naprzeciw 3sch 
diwonów, dostać można obiadów w abo­
namencie miesięcznie po złr. 12, 10 i 7%. 
Kuchnia domowa znana Szan. Publiczności.

(907-3-3)

Cennik drzew i buraków pastewn.
Brzoskwinie, silne drzewa, najlepsze gatunki 
szt. 60 c. Óo 1 złr. — Gruszki karłowe k lko- 
letnie, nowe gatunki szt. 45 do 60 c. — Róże 
pniowe kilkoletnie, najpiękn. szt. 80 ct. do 
1 złr. —  Śliw ki ręgloty karłowe i morele szt. 
od 35 do 40 c. — Dzikie jabłonki 100 złr. 2 
trzyletnie. — Tnje nowe piękne szt. 40 ct. 
Buraki pattew. olbrzymie Pola garniec 55 c. 

„ „ „ Mamut „ 75
„ „ „ Obendorfikie „ 80 „

(961-2-3) żółte o 7 ct. droższe.
Dostać można nasion jarzyn i kwiatów. 

G u m n i s k a  p. T a r n ó w .
S t a M s l a w  K - o r s y n e b .

s pierwszej siedmiogrodsk.iej fabryki 
B r a c i  is ifm o u d  w  K if tu -

s e s i h u r g u ,
które siłą przewyższają wszystkie do­
tychczasowe wyroby —  h t r z y o f t l l j C  
n a  s k ł a d z i e  s a a  M  r a k ó w  

i o k o lic ę  j e d y n i e :

M. JAWÓRHIOU,
spraedajfjc takowe e .  za %  k ilo .

(963 4-5)

Browaru
w Wojniczu

3/4 mili od stacyi kolei Karola Lud­
wika Boyumiłowice położonego 

oznajmia, iż ma znaczny zapas piwa 
tak  sk ładow ego jak i marcowego.

Piwa te podług  zdania ludzi fa- 
thow ych  zbliżone są obecnie tak ko­
lorem  ja k  i smakiem najwięcej ze 
w szystk ich  w  k ra ju  zna.cych do czes­
kiego piw a w P i k  en produkow anego.

Jest takżs zap'is jednorocznego 
piwa zwanego B S oK hler.

Zgłoszenia nowe pod adresem: 
A t& m inistraoy®  B r o w a r u  
W o jn ic k ie g o  p o e c ta  W o j -  
ml?®. (867-2 3)

BR

BDRCHARDTS
uTKR-

Z cesarsko-król. ąustr. przywilejem 
król. pruską ministeryalną aprobatą.

P n >  U o r g h a r d t ł .  aromatyczne zioło-
we mydło, do utrzymania i upiększenia płci, 
doświadczone we wszystkich wyrzutach skórnych; 
w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 
42 cent.
D r a  R o c h a  bonbony ziołowe, uznane 
jako pewny środek domowy przeciw katarowi, 
chrypce, zaflegmieniu itp.; w oryginalnych pu­
dełkach po 70 i 35 cent.
D r a  B ń r ln g n le r a  o l e j e k  Z korzeni 
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania włosów 
na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr.
D r a  B ń r ł n g n i e r a  środek do farbowa­
nia włosów, farbuje na czarno, brunatno i blond; 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr. 
Profesora D r a  Ł ln d e w a  pomada z ziół 
w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów 
i usposabia je do układania się; oryginalna 
łaska 50 cent.
B a l i a m l c z n e  m y d ło  o l iw n e  od-
szczegolnia się ożywiaiącem i utrzymuj ącem ed-

P r a  Sniw  tle  B o w te m a r d a  aróma-
matyczna pasta do zębów, najpowszechniejszy^ i 
najpewniejszy środek do utrzymania czystości 
zębów i dziąseł; w V, i %  paczkach po 70 c. 
i 35 cent. ’
D r a  K ć r ln g i i l r r a  aromatyczny wy-
skok koronny, jako wyborne pachnidło i woda do 
obmywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywo­
tne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c.
D ra e l L e d e r  balsamiczna mydło z olej- 
ku orzechów ziemnych, za 1 sztukę 25 c., za 4 
sztuki w le j paczce 80 c. Szczególniej do pole­
cenia rodzinom.
D r a  H farknnga pomada Z ziół, do
przywrócenia i ożywienia porostu włosów w o- 
pieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
po 85 cent.
D r »  K la r tn a g a  olejek z kory chiny
do konserwowania i upiększania włosów; w o- 
pieczętowanych i w szkle ostemplowanych fla- 
szoczkach po 85 cent.
L e k a rs k ie  m y d ło  z h e n z o e , najle-
psze mydło na cerę, ma tensam skutelr co tyn- 
ktura z benzoe. Cena paczki 40 c.

Zupełnie nieprzemakalne mężykowy wiosenne
1 płaszcze podróżne z kapturem

z najlepszej, czysto styryjskiej wełny owczej, naturalnej
barwy, szare ft brunatne i

Płaszcz podróżny z kapturem . . . . . . . . . . .  . . . złr. 7’—
Płaszcz podróżny lub m y ś l iw s k i ......................................................... .....
Piękny m ę iy k o w .........................................................................................
Takiżaam z grubszej m a t e r y i ....................................................................
Zarzutka lub jubka.........................................................................................
Modny p a l t o t  d a m s k i ...................................................................
Bardzo zgrabny m ę ś y k o w  d a m s k i ...............................................
Takiżsam z pięknej materyi, g u s t o w n y ..................... .....

Wszelkie gatunki materyj, czy w dowolnych gotowych sukniach czy też na metry, 
dostarczam punktualnie za zaliczką pocztową. (832-4 8)

Jan Gfinzberg,
________ handel towarów suk iennych  w w S ty ry i

10-50 
12  —

16 —
10 do 15 
10- —  

12 -—

16 do 20

działywaniem na giętkość i miękkość skóry; pa­
czka po 35 cent.

J e d y n i *  s p r z e d a j ą  po powyższych cenach oryginalnych w K r a k o w i e  u pp. 
J ó z e f  J a h n ,  W. R e d y k  aptek, i W i l h e l m  P e n z ;  również także w BIAŁY: Erich Keler, 
aptek.; w BOCHNI: P. Niedzielski; w BOBRCE: Wl. Mydlicki, aptek.; w BRODACH: Edward 
Liszka, aptek.; wBRZEŻANACH: B. Padenhecht; w CZERNIĆWCACH: Ign. Schnirch i J. Go- 
lichowski; w CZORTKOWIE: LudwikNoss, apt . ; w GORLICACH: W al. Rogawski, apt.; w GRY­
BOW IE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁAWIU: Józef Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. 
i E. Stencel; we LWOWIE: Zyg. Rucker ap t ,  Jac. Beiser apt., Piotr Mikolasch apt., J. Piepes 
apt. i , Juliusz Nahlik apt. przedtem Mulling; w LIPNlKU p. B iałą: E. Sokalski ap t.; w MI- 
KULIŃCACH: St. Miedlicki, apt.; w NADWÓRNEJ: Wł. Dziembowski, ap t.; w NOWYM TAR­
GU: Karol Laur; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RADAUTZ: Ign. Schnirch; w RADZIE- 
CHÓWIE: P. G rot; w RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i Spółka; w SANOKU: Jan  Zarewicz, 
aptek.; w SERECIE: J. Dempniak; w SOKALU: W. Semetkowski; w STANISŁAWOWIE: 
Ferdynand Stecher, apt. i Adolf Beill ap t.; w STRYJU: J. Zgórski aptek.; w SUCZAWIE: 
Juliusz Piebert, apt.; w TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz i Franc. Jamrpeiewicz apt ; w TAR­
NOW IE: W. T. A. Wielogórski; w WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ŻÓŁKWI: Resie B arbag; 
w ŻURAWNIE: Józef L. Tomaszewski, aptekarz. (484-4-1 *)
H M B  A n i u  I U B ff l  Ostrzegamy przed f a l s z o w a n l a m l ,  mianowi-
B H  V 9 U  a w i i w l M w  ■ H h  cie: D r a  S u ł n  d e  B o n t e m a r d a  p a s t y  
d o  z ę b ó w  i D r a  B o r e h a r d l a  a r i D a e a t y e z n i 'g o  m y d ł a  z l o t o w e g o  pod 
nazwą „ D r .  B o e r l a e d t ’*  SffiM ST". Kilku f a ł e a e j f z y  i Ś P R Z E D A J A t / Y C H  
fałszowania 8 H A 5E A.1VY C I I  już zostało s ą d o w n i e  na d o t U U w e  kary pieniężne.

Ksymood & Co. w Berlinie c. k. właścicięle przywilejów i fabrykanci.

Patentowane ceglarki
do ruchu parowego, za pomocą koni i ręcznego, uznanych systemów i bardzo trwałej 
konstrukoyi celem taniego wyrabiania c e g S e ł  murowych 1 ozdoknyesb, da­
chówek żłobkowanych, ogniotrwałych kamieni, rur sącz­
kowych, (drenów), płyt chodnikowyrh I dziedzińcowych, 
dachówek, francuskich dachówek karbowanych, kamieni 
wapiennych i cementowych, cegieł prasowanych i t. d. Pro- 
spekta darmo i opłatnie. (412-3-3)

Próby materyału mogą być codziennie w mojej ceglarni przerobione i zbadane.

Louis Janer Maschinen-
Fabrikant,

OsciGiikwai Drukarni »CZASU“. Odpowiedjaaky rządca drukarni Józef Łakocińali,


